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Od pamiętnego zjazdu w Berlinie mnożyły się 
spotkania między cesarzem tustryackim i rosyjskim, 
a przy boku pierwszego znajdował się zwykle hr. 
Andrassy. Cesarz Aleksander nie pomny głośnej acz 
mie szkodliwej „niewdzięczności“ Austryi, mniej już 
nawet drażliwy na wdzięczność Galicpi dla cósarza 
Franciszka Józefa, pospieszył na powszechną wysta- 
wę wiedeńską. W lutym 1874 r. głowa rodu Habs- 
burgów cesarz Austro-Węgier, odwiedził białego Ca- 
ra w Petersburgu, a hr. Andrassy, który jako wę- 

ierski minister zaniechać musiał podróży do Kra- 

owa i Lwowa, pospieszył przy boku swojego mo- 
narchy jako minister austryacko-węgierski, na War- 
szawę, do stolicy rosyjskiej. Czyż można przypu- 
ścić, iż podczas tych spotkań, nie wspomniano o 
sprawie wschodniej? Prawdopodobniej, że między 
balem w zimowym pałacu, a polowaniem na nie- 
dźwiedzia, gościnność rosyjska w dobitniejszy chciała 
się stwierdzić sposób i Że nie zapomniano 0 wypie- 
Bzczonej myśli: otwarcia sobie na wschodzie pola dla 
wspolnych korzyści. Być może, że i tym razem niespisa- 
no nic, lecz ża mówiono, że się tak wyrazimy, mię- 
dzy liniami i o czemś więcej i o czemś innem. Mo- 
gła cię uśmiechać także opatrznościowa misya, poło- 
żenia tamy ciężącej nad całym światem przewagi. 
O ile sobie przypominamy, wiadomość o podróży 
cesarza do Petersburga, nie zbyt mile przyjętą z0- 
stała w Berlinie, tak iż wnosić było można, że za- 
częto tam podejrzywać czy za własnem staraniem, 
doprowadzona przyjaźń, nie zbyt się stawała ścisłą i o- 
bawiać się czy przypuszczeny do poufałości małżeńskie- 
go stadła, przyjaciel, nie odegra zwykłej w takich 
e ii roli przyjaciela. To pewna, że nie prze- 

odzono, rozpowszechnieniu się tego mniemania. 

W rok przeszło po bytności cesarza Franciszka 
Józefa w Petersburgu, wszslkie podejrzenia nstsły, 
zupełna w trójcerarskim związku zdawała się panować 
harmonia; wznoszono chymny pochwalne na cześć, 
tego stróża i tej rękojmi pokoju europejskiego, a 
nagle, uwaga ogółu odwróciła się w inną stronę i 
miejscee drobnych nieporozumień i miłosnych zazdro- 

ści między trzema sprzymierzeńcami, zajęła wspólna 
` troska o wielką sprawę dojrzewającą i narzncającą 
się Europie na Wschodzie. 

W kwietniu 1875 r. mówić zaczęto o zamierzonej 
podróży cesarza Franciszka Józefa do Dalmacyj, po- 
dróży, która jest ważnym, ba zawięzującym działa- 
nie, aktem, w odgrywsjącym się obecnie dramacie. 
W chwili, w której: czyniono w Wiednin przygoto- 
towania do tej podróży, świat nie domyślał się na 
wet, że niebawóm rozpocznie się sprawa wschodnia 
i że wbrew pokojowych celów trójcesarskiego przy- 
mierza, wybuchną zawikłania, prowadzące wprost do 
wojny. Podróż miała mieć wyłącznie i jedynie cel 
wewnętrzny, zadowolnienie Dalmacyi, zbadanie jej 
potrzeb, zagojenie świeżych ran nieszczęsnego pow- 
stania, ułagodzenie antagonizmów politycznych i 8zcze- 
powych. A przecież trudno dzisiaj zaprzeczyć, ża po- 
dróż do Dalmacyi, dała początek sprawie wschodniej 
i inscenewała ją. Kto ją przygotował ? Kto doradzał? 
Jest to nader charakterystycznem, że dotąd rzecz ta 
pow niewiadomą. Wolno jedynie wnosić, że 

z wewnętrznych jak i zewnętrznych powodów nie 
mógł nie tylko jej doradzać ale nawet jej sprzyjać hr. 
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Część literacko-artystyczna. 


Jak z-Unitami obchodzą się w Rosyi? 


Korespondencya dypiomatyczna 
przedłożona w Izbie niższej angielskiej z polecenia Królowej 
a w odpowiedzi na adres z 5 marca 1877 r. 


Nr. XV. 


Lord A. Lóftus do hr. Derby. 
(Otrzymano 19 kwietnia.) 
Petersburg 18 kwietnia 1875 r. 
Milordzie | 

Mam zaszczyt załączyć Waszej Wysokości, arty- 
kuł z urzędowego organu, rządu cesarskiego zdający 
Bprawę z przyjęcia, przez J. C. Mość Cesarza i Ro- 
dzing cesarską deputacyi duchowieństwa z Chełmu 
i niektórych parafiij gnbernii Lubelskiej i Siedleckiej, 
proszącej o nadanie sąukcyi cesarskiej, przyłączeniu 
Unitów greckich do św.ętego prawosławnego ws.ho- 
dniego kościoła, JOMość w odpowiedzi swojej, wyrzekł: 
Przyjmuję oświadczenie deputacyi z prawdziwem za- 
dowoleniem i dziękuję Bogu, który w swej nie- 
wypowiedzianej dobroci, natchnął Was chęcią powró- 
- conia na łono Kościoła prawosławnego. Wasi przod- 
~ kowie należeli do tego kościoła, który was napowrót 
otwartemi ramionami przyjmuje.“ JOMość podziękował 
deputacyom za pociechę, kiórą mu sprawili i wyra- 
ził nadzieję, że. Wszechmocny wesprze ich w przed- 
sięwzięciu, które z namysłem podjęli. 

Mam zaszczyt i t. d. 
(podp.) August Loftus. 
Załącznik do Nr. XV. 
Wyciąg z Journal de St. Petersbourg 
z 28 marca (9 kwietnia) 1875 r. 

Dziennik urzędowy ogłasza następująca zawiado- 
mienie. 

Dachowieństwo kapituły dyecózyi grecko-unickiej 
w aaan pa tropie pięć y semina- 
ryum tój dyecezyi zgromadzeni utego, aby. na- 
the Aa Mahe skeswożanismi, jakie władze deck: 
e otrzymały, od wszystkich dziekanów gubernii 

„ubólskiej, wyrażającerii szczere życzenia, powróce- 
nit na łono kościoła prawosławnego, wraz z pafa: 
fiananfi. Po dokładnym rozbiorze i gruntównem za- 
stanowieniu, postanowiono jednogłośnie, prosić naj- 
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Andrassy, nie odpowiadała ona ani węgierskim wyo- 
brażeniom, ani zewnętrznemu kierunkowi polityki au- 
stryacko-węgierskiej wspólnego ministra spraw zagra- 
nicznych. Sprzyjać jej mogło, stronnictwo identyfika- 
jące się ze sprawą Słowian w Anustryi z nienawiści 
do Węgrów, sprzyjać jej mogło, stronnictwo wojsko- 
we, chege zwrócić uwagę monarchy na tę prowin- 
cyo mającą niezaprzeczone dla marynarki austrya- 
ckiej znaczenie, stronnictwo wojskowe, którago jeden 
zo znakomitych i wybitnych przedstawicieli, był wła- 
śnie namiestnikiemcesarskim w Dalmacyi. 
"Nazwisko jenerała Rodicza nabrało od pewnego 
eząsn „rozgłosu a-opinia publiczua wymienia go mig- 
izy przewódcami stronnictwa dążącego do ścisłego 
z Rosyą przymierza. Jenerał Rodicz, pochodze 11a 
słowiańskiego , żołnierz wzorowy. i podobno jeden z 
dzielniejszych w Austrgi dowódzców, znany:i u nas 
z dłuższego w Krakowie pobytu, jest. niewątpliwie 
wiernym i oddanym Najj. Panu sługą. Zarówno z 
pochodzenia i rzemiosła, należy on do tych, którzy 
nie sprzyjają dzisiejszemu ustrojowi paama i nie 
uznają potrzeby węgierskiej przewagi. Zapatrując się 
ze stanowiska fachowego wojskowego na sprawy tego 
świata, jak wielu tak i jenerał Rodicz, nie może zbyt 
daleko sięgać w przyszłość polityczną. i odgadywać 
jej tajniki. Zapewne, że baron Rodicz nie pragnie, 
jak p. Rieger, polepszenia bytu Słowian austryackich 
przez Rosyę ale niezawodnie, za pomocą przymierza 
Austryi z Rosyą i to tem goręcej, że odpowiada ono 
pownym uczuciom i sympatyom osobistym silnie roz- 
winiętym. Ze. szczerością Żołnierza jenerał Rodicz 
podczas swojego w Kaakowie pobytu, nie taił wcale 
tych sympatyj a dla rodziny jego najmilszem marze- 
niem, było przepędzenie zimy w stolicy państwa, 
w przymierzu z ktorem namiestnik Dalmacyi widzi bez- 
oieczeństwo i zbawienia monarchii, której wiernie i 
dzielnie całe życie słażył. Usposobienie to więcej u 
niego może, niż u innych rozwinięte, jest mu wspól- 
nem z wieloma towarzyszami broni szczególniej po- 
chodzenia słowiańskiego a znajdując oddźwięk i po- 
parcie u osoby blisko tronu stojącaj, stało się pod- 
stawą i wyznaniem wiary tak nazwanego stronnictwa, 
wojskowego. Zaczepki wyuzdanej prasy liberalnej i 
jej oszczerstwa dodają osobistości jenerała Rodicza 
niezaprzeczenie wiele uroku, a może i wzmacniają 
iego stanowisko; posunęły się one aż do. twierdzenia 
że namiestnik cesarski należy do owego stowarzy- 
szenia Omladyny, którego, ostatecznym celem jest 
tozbicie monarchii! Namiestnik cesarski jak żona 
Ceezara nie powinienby być nawet posądzonym. ` 
W każdym razie nie zależąc nawet do Omlładyny 
jen. Redzicz niezawodnie z radością przyjął  wiado- 
mość o podróży NPana do prowincyi graniczącej z 
plemionami  słowiańskiemi, jęczącemi pod  jarz- 
mem tureckie, a które Omladyna troskliwą cta- 
cza opieką a zarazem poczynił przygotowawvia i do- 
łożył starań, aby ta podróż zaznaczyłai zaważyła w 
polityce, której sprzyjał, Co do myśli jednak pier- 
wotnej, tp zdaje się, iż podjętą została samodzielnie 
a może potrzeba jej uznaną została po powrocie z 
Petersburga. Wspólna akcya wymagała zrównoważe- 
nia wpływu wspólnika na gruncie, na którym akcya 
rozpocząć się miała. Hr. Andrassy poddał się tu zno- 
wu widocznie prądowi i zadowolnił się zapewne 
wstrzymaniem może zbyt gorących objawów lub; nie- 
miłych i niebezpiecznych dla sąsiedniego państwa ma- 
nifestacyi których znaczenie sięgać mogło po za 
polityczne granice. Rzeczywiście w urzędowych spra- 


wyższą władzę, by zezwoliła członkom zgromadzenia, 
oraz dachowieństwu i ich parafianom połączyć się 
z kościołem prawosławnym, i wybrać deputacyę, 
któraby N. Pana przedłożyła to postanowienie. 

Wobec tego postanowienia duchowieństwa chełm- 
skiego, jeneralny gubernator Warszawy, uznał za sto- 
sowne, przedewszystkiem , przekonać się jak najdo- 
kładniej o ile ludność gubernii Lubelskiej, była skłon- 
ną pójść za przykładem swych duszpasterzy. Ankieta 
przeprowadzona w tem celu przekonała, że wszystkie 
parafia guberniii Lubelskiej, były jednego zdania 
z duchowieństwem swojem, i objawiły swe życzenia 
połączenia się z kościołem, do którego ich przodko- 
wie należeli. 

JOMość usłyszawszy sprawozdanie JEks. Ministra 
spraw wewnętrznych, raczył zezwolić, by deputacya 
duchowieństwa z Chełmu i parafii gubernii Lubelskiej, 
oraz niektórych powiatów gubernii Siedleckiej przy- 
była do Petersburga. 

Deputacya, przybyła na mocy tego najwyższego u- 
poważnieniu, składała się z archireja Popiela admi- 
nistratora dyecezyi , archirejów kapituły dyecezyalnej 
i wszystkich dziekanów gubernii Lubelskiej ; członka- 
mi deputacyi także byli dziekani z powiatów Biel- 
skiego, Włodawskiego gubernii Siedleckiej, które już 
są złączone z kościołem prawosławnym od 12 sty- 
CZNIA ; delegaci parafij wysłani przez wszystkie po- 
wiaty gubernii Lubelskiej, i z powiatów Bielskie- 
go, Włodawskiego, Konstantynowskiego i Radzyńskie- 
go gabernii Siedleckiej. 

W liczbie delegowanych dekanatu Chełmskiego był 
także p. Mikołaj Pociej profesor I klasy seminaryum 
w Chełmie, magister teologii, pochodzący w prostej 
linii od Ignacego Pocieja biskupa z Włodzimierza 
Wołyńskiego, który z Cyryllem Terleckim biskupem 
Łuckim popierali Unię na kopsylium w Brześciu ro- 
ku 1595. 

Z upoważnienia cesarskiego cała deputacya zostałą 
zaproszoną do kaplicy wielkiej pałacu zimowego, na 
pabożeństwo dnia 25 marca w święto Zwiastowania 
Najświętszej Maryi Panny odbyć się mające. Po na- 
bożeństwie wprowadzono deputacyę do salonu arab- 
skiego, aby tam oczekiwała przybycia JOMości. 

JCMość po wysłuchaniu nabożeństwa w małej ka- 
plicy, udał się do deputacyi w to ie JOMości 
Cesarzowej, ich książęcych wysokości wielkiego księ: 
cia Cesarzewicza i wielkich książąt Włodzimierza 
Aleksandra, Sergiusza, Pawła Aleksandrowicza, Kon- 
stantego Mikołajewicza, Mikołaja Mikołajewicza ojca, 
oraz wielkich księżen Maryi Pawłownej, Aleksańdry 
Petrownej i innych członków rodziny cesarskiej. — 

Gdy JOMość przybliżył się do duchowieństwa go 
pe gazo: oj Chełmskiej, administrator X 
cezyi Archirej Popiel, będący przewodniczącym du- 
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wozdaniach z tej podróży nic domyślać się nie 


pozwalało, iż ma ona sympatyczny ze sprawą przy- 
gotowywaną w Stambule przez jenerała Ignatiewa, 
związek, że zgoła może mieć jakieś zewnętrzne zna- 
czenie, a zdawało się, iż znowu hr. Andrassy idąc 


iz prądem podróży, szczęśliwie odwrócił i zneutralizo- 


wał szkodliwe jej następstwa; i znowu przyjaciele jego 
i mu szczerze winszować. A przecież pamiętna ta 
podróż nie pozostała pomimo pozostania br. An- 
drassego bez wpływu na sąsiednie prowincye tureckis 
przez Słowian zamieszkałe, może nie w tym stopniu jak 
postawa rządu austryackiego w Galieyi, na powsta- 
nie polskie 1863 r., ale pod względem dalszych wy- 
padków skuteczniej. Już podczas podróży pojawiać 
się zaczęły wieści o rozbudzeniu życia między sło- 
wiańską ludnością w Bośni, o ruchu jakimś, który 
pod godłem Austryi się rozpoczął. Słowem bytność 
cesarza w graniczącej Dalmacyi, wywarła ten sam 
niemal wpływ na Bośni i Hercegowinie, co w 1863 
r. na Królestwo Polskie, przepuszczanie uzbrajanych 


w Galicyi oddziałów lub polecenie władzy, „aby 
ostrożnie obchodzono się z prochem*. Były w tych 


prowincyach tureckich bezwątpienia istotne powo- 


jdy niezadowolnienia, były niesprawiedliwości, nadu- 
życia i była, nędza, były j X 
a zatem dziwić się nie można, jeżeli obecność w są- 


ednem słowem cierpienia, 


siednim a zamieszkałym przez współplemieńców kra- 
ju, chrześciańskiego , wspaniałomyślnego monarchy, 


pod którego berłem ludy używają wolności religij- 


nej i swobód narodowych, obudziła i żądze i nadzie- 


je lepszej przyszłości, między nieszczęśliwemi Raja- 


sami. I niezawodnie, że sułtan Abdul Azis mógł był 
wówczas wobec posła austryackiego, mniej zapewne 
stanowczo, ale w tym samym przemówić duchu, jak 
to uczynił w Warszawie cesarz Aleksander do ks. 
Thourn et Taxis. 

Do istotnych powodów niezadowolenia, a zatem 0- 
budzenia, w skutku podróży Cesarza do Dalmacyi, 
nadziei między słowiańską ludnością Bośni i Herce- 
gowiny, dołączyć trzeba nagromadzone, uorganizo- 
wane i przygotowane żywioły przez znaną propagan- 
dę komitetów kierowanych przebiegle, zręczną ze 
Stambuła ręką. Przypuścić można, iż w chwili tej i 


na tę tylko chwilę, dostały one w skutku podróży 


do Petersburga, hasło i polecenie wtórowania podró- 
ży do Dalmacyi a tak zawdzięczyła ona swoją świe- 
tność zarówno może usiłowaniom komitetów słowiań- 


skich, jak staraniem namiestnika cesarskiego w Dal- 


macyi. Dość, że rozmiary jej rozszerzyły się i nio- 


znacznie znaczący przybrały kierunek, który w zdu- 


mienie wprowadził świat politycznyi i to tak dalece, że 
przypuszczać zaczęto — ni 


o naiwnie — iż głó- 
wnym celem podróży było przeciwstawienie rosyj. 
U- 


skiemu, austryackiego wpływn nad słowiańskiemi 

dnościami wschodu! Przyznać należy, że w takim ra- 
zie podróż byłaby zbyt spóźnioną! Zdumienie spotę- 
gowało się, gdy wzrastać zaczął w Bośni i Herce- 


gowinie niepokój umysłów i ruch jakiś niezwykły i 
gdy okazał chęć zszeregowania się pod żółto-czarnym 
sztandarem. 


Tymczasem na wielkiej scenie europejskiej zjazd 


cesarza Franciszka Józefa z królem Wiktorem Ema- 
nuelem w Wenecji, który poprzedził podróż do 
Dalmacyi, dawał powód także do zdumienia i ogól- 
aego zadziwienia; a przybycie w początkach maja 
cesarza Aleksandra do Berlina, jako poskromiciela 
wojennych zapędów żelaznego a „Zaciekłego* kan- 
(lerza, wzmocnić mogły złudzenia o postawieniu 


a m a e 


chowieństwa, Lietenn JOMości petycyę duchowień- 

stwa, oraz akt uchwały powziętej na naradzie w 

Chełmie i przemówił jak następaji : j 
Mam szczęście złożyć u stóp WCMości petycyę i 


akt uchwały powziętej na zgromadzeniu duchowień- | wiązania 


stwa grecko-unickiego i wiernych dyecezyi chełm- 
skiej, prószący 0 połączenie Unitów greckich} z 
świętym Kościołem prawosławnym , który był kościo- 
łem przodków naszych. 

Chciej WCMość uszczęśliwić nas, zezwalając na to, 
o co błagamy z głębi serca i przyjąć zarazem wy- 
razy zapewnienia, niczem niezachwianej wierności du- 
chowieństwa i całej ludności ruskiej z Chełmu. 

Na to przemówienie Archireja Popiela, N. Pan 
raczył odpowiedzieć duchowieństwu chełrskiemu, te- 
mi uprzejmemi słowami: ; 

Wysłuchawszy z prawdziwem zadowoleniem waszego 
oświadczenia, składam dzięki Boga najwyższemu, któ- 
ry nieokreśloną swą łaską natchnąż Was szczęśliwą 
myślą powrócenia na łono kościoła prawosławnego. 

Wasi ojcowie należeli do tego Kościoła, a teraz 
Kościół ten przyjmuje Was w otwarte ramiona. 
Dziękuję Wam za pociechę, jaką mi sprawiacie, 
wierzę w waszą szczerość i mam nadzieję, że Bóg 
Was wspierać będzio na tej drodze, którąście dobro 
wolaie obrali. 

JOMość raczył następnie przedstawić Archireją 
Popiela JCMości Cesarzowej, Ich książęcym wysoko- 
ściom W. księciu Cesarzewiczowi i innym W. ksią- 
żętom i W. księżnom, raczył także uwiadomić du- 
chowieństwo o szczęśliwe rozwiązaniu JCesarzewi- 
czowskiej Mości W. księżny. 

Administrator dyecezyi przedstawił JOMościom 
wszystkich dziekanów deputacji. 

Po przemówieniu Cesarza do dwóch dziekanów 
gubernii Siedleckiej, już połączonych z kościołem 
prawosławnym, Archirej Mikołaj Liwczak dziekan z 
Bielska, miał szczęście przedłożyć JCMości adres tak 
ludńości już połączonej z kościołem prawosławnym, 
jak też i tej, która prosi o przyłączenie i przemó- 
wił jak następuje: 

Składamy u stóp WCMości, wyrazy uczuć wier- 
ności duchowieństwa i ludności Świeckiej gubernii 
Siedleckiej, z której część stósownie do upoważnie- 
nia WCMości, miała już szczęście być przyjętą na 
łono kościoła prawosławnego. | | 

JOMość raczył przyjąć łaskawie adres i zaszczycił 
obydwóch archirejów zem swej cesarskiej wdzię- 
czności za ich uczucia 1 za przykład, który pierwsi 
dali wracając na łono kościoła ojców swoich. 

Na czele deputacyi świeckiej był p. Mik Po- 


ciej magister teologii, który w chwili, gdy JOMość |łem prawosławnym wynosi teraz 1 


zbliżył się do 


grapy włościan przemówił w imieniu 
całej ludności rocka 
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należytej tamy zbytecznej przewadze jednego z trzech 
czynników trójcesarskiego związku. 

Po bytności w Berlinie i kuracyi w Ems, Cesarz 
Aleksander wracał do swego rozłegłego państwa przez 
Czechy i wtedy 28 czerwca 1875 krótkie ale tem więcej 
znaczące nastąpiło z Cesarzem Franciszkiem Józefem 
spotkanie w Chebie. Tym razem cesarzowi Austrya- 
ckiemu nie towarzyszył hr. Andrassy, a dwaj dostojni 
członkowie trójcesarskiego związku, wsiadłszy do wa- 
gonu, przepędzili w nim sam na sam dwugodzinny czas 
jazdy z Chebu do Bodenbachu. Niewiemy zatem 
oczywiście, o ile mniemanie ztąd powstałe dokła- 
dnem jest, że w tym wagonie ponowiono rozmowę 
o Wschodzie, który od podróży dalmackiej baczniej- 
szą na siebie zwracał już uwagę. ć 

Wpływ jaki ta podróż wywarła, mógł się stać 
w rozmowie dowodem, że Świtana czeka Austryą 
w tym kierunku przyszłość, byle chciała i umiała 
ją sobie wyrobić, że najłatwiej i najbezpieczniej wy- 
robić ją może, działając wspólnie ze sprzymierzeń- 
cem, ry tak się przed chwilą okazał potężnym 
w Berlinie, wstrzymując wiszącą nad światem woj- 
nę. Być może nawet, że wtedy wymówiono Bośnię, 
a może omówiono jej przyszłość. To tylko pewna, 
że w lipcu niespełna w miesiąc, po spotkaniu się 
dwóch Cesarzy na linii kolei zelaznej między Che- 
bem a Bodenbachem, pierwsze w Bosni i Her- 
cogowinie otwarły spadek po Turcyi, a zbrojne po- 
wstanie tych dwóch prowincyj, krwawą na Wscho- 


dzie rozpoczęło akcyę przy okrzykach na cześć Ce-|od T 


sarza Austro- Węgier ! 

Tylko bystrzejsze umysły, pomimo wyrażenia wiel- 
kiego Kanclerza o źdzble hercogowińskiem odgadły 
wtedy, że się rozpoczyna sprawa wschodnia oddaw- 
na oczekiwana i zawsze odkładana i dostrzegły Ści- 
sły związek jej początka z podróżą do Dalmacyi, a 
dyplomacya rosyjska i najgłośniejszy a najruchliwszy 
jej przedstawiciel na Wschodzie , pospieszyli i nie- 
omieszkali przyznać Austryi i podróży jej władcy do 
Dalmacyi, zasługi i zaszczytu, rozpoczęcia sprawy 
wschodniej i podniesienia wielkiej i świętej sprawy 
uciemiężonych przez Turcyę chrześcian. Rzecz by- 
ła rozpoczętą, odpowiedzialność na sąsiada zrznco- 
ną, a może wspólnik pozyskanym. 

Te tak ważne następstwa podróży, która miała 
się pierwotnie zamknąć w granicach spraw wewnę- 
trznych, nie mogły w żaden sposób odpowiadać wi- 
dokom hr. Andrasego, a tem mniej widokom narodu, 
na którym opierało się znaczenie wspólnego spraw 
zownętrznych ministra. 

To pewna, a jest to znamionującym rysem sy- 
tuacyę, że wobec dalszych skutków tej pamiętnej 
podróży, nikt nie chciał się przyznać do odpo: 
wiedzialności zą nią, a znalazło się wielu takich, 
którzy mieli jej odradzać; i pozostało tylko przypu- 
szczenie, iż była ona dziełem woli monarszej, a mo- 
że monarszych widoków następstwem. Bądź co bądź 
kości były rzucone, a źdźbło hercegowińskie rosło, 
a nawet kwitnąć vaczęło. Na granicy austryackiej 
nie przeszkadzano ani jego wzrastanin, ani kwitnięciu, a 
przecież nawą państwa sterował wciąż hr. Andrassy. 
Nie mogąc bezpośrednio rozkazywać namiestnikowi 
Dalmacyi, nie wielką, jak się zdaje zwracał on u- 
wagę na ułatwienia, pobłażanie, a nawet na stosun- 
ki bar. Rodicza ze zbuntowaną przeciw sułtanowi 
ludnością. Hr. An na granicy austryackiej 
poddawał się znowu prądowi, a może i nieco ko- 
nieczności, ale za to w stosunkach zagranicznych 


stóp WCMości zapewnienie naszego szczerego wła- 
snowolnego i wyrozumowanego życzenia powrócenia 
na łono kościoła prawosławnego wyrazy naszej wier- 
ności dla uświęconej osoby WOMości, naszego przy- 

iązania i niezachwianej gotowości do „pri 
dla naszej wspólnej ojczyzny cesarstwa Rosyjskiego, 
z którem jest połączona węzłami wiecznemi i nie 
rozerwalnemi nasza ludność z Chełmu. JOMość 
przemawiając do włościan, zaszczycił ich pochwała- 
mi, za ich postanowienie szczere i własnowolne po- 
wrócenie do wiary prawosławnej, która była wiarą 
ich przodków i że poszli za dobrym przykładem 
swego duchowieństwa. 

Cesarz łaskawie zapytywał kilku włościan delega- 
tów, o miejscowości które ich wysłały. 

Zwracając się następnie do grupy duchowieństwa 
grecko-unickiego, JCMość zawezwał archireja Popie- 
la, i wręczył mu przepyszny obraz dwudziestu świąt 
Kościoła, dla katedry w Chełmie, jako też dwa obra- 
zy Boga Ojca, i Świętej dziewicy dla cerkwi w Bil- 
sku i Janowie w gubernii Siedleckiej. 

Równocześnie Jej CMość (Cesarzowa darowała o- 
braz Świętej dziewicy dla katedry w Chełmie. 

Archirej Popiel do głębi wzruszony, uprzejmą pa- 
mięcią Ich Cesarskich Mości wyraził jeszcze raz uczu- 
cia, któremi ożywione jest duchowieństwo i dodał, 
że te dary będą wieczną pamiątką wypadku, który 
nastąpił i że duchowieństwo bezprzestannie wnosić 
będzie przed temi obrazami m za zdrowie Ich 
CMości, i za pomyślność Rosyi, poczem Ich CMoście 
Cesarz i Cesarzowa powrócili do swoich pokojów a 
deputacya zaproszoną została do innego salonu, gdzie 
śniadanie dla niej było zastawione. 

Uwiadomienie to dziennika rządowego, zakończone 


jest umieszczeniem puj aktów : 
a) Petycya dnchowieństwa Grecko unickiego z 
Chełmu. 


b) Sprawozdanie ze zgromadzenia duchowieństwa 
kapituły diecezyalnej i konsystorza w Chełmie. 

c) Uchwała powzięta na Zgromadzenia duchowień- 
stwa z Chełmu. 

d) Adres deputacyi z Siedlec. 

e) Telegramu otrzymanego przez JEks. Ministra 
spraw wewnętrznych, zawiadamiającego o połączeniu 
z kościołem prawosławnym 25 marca 42 parafij gre- 
©ko-unickich i 30 księży tego obrządku z gubernii 
Siedleckiej. 

f) Spis zeta” deputowanych duchownych i świe- 

d ełmskiej 


ckich z dyecezyi à : 
ienia że liczba Gieko- 


Dziennik urzędowy 
Unitów z gubernii siedleckiej Pao, z kościo- 


ne) 
ubourg Bnissonisre 33); w Wiodmiu „AP. 
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Frankfurcis n. Bi), Rotter & Oomap. 


kierował statkiem przeciw prądowi, który „wzbie- 
rał na granicy; i dla tego znowu zapewne nie opu 
ścił steru, w tej samej co dawniej myśli, a kiedy 
na granicy jenerał Rodicz z wszelką należną nie- 
szczęściu postępował sympatyą, hr. Andraszy chciał 
ją może zrównoważyć oględnością w działaniu ze- 
wnętrznem i zwalnianiem biegu akcyi dyplomatycz- 
nej, skoro już biegu wypadków nie można było od- 
wrócić. Abor 
Usiłowania te jego doprowadziły, czy też nie prze- 
szkodziły, zwołania ankiety konsularnej, która była 
dyplomatycznem otwarciem spadku tureckiego. 


KORKESPONDENCYA „CZASU* 


Wiedeń 10 czerwca. 


(263cie posiedzenie Isby deputowanych). 
Prezes Rechbauer zagaja posiedzenie o godz. 
11 min. 25. 
Dep, Krynicki otrzymał od prezydyum urlop 
na tydzień. sor 
Z ministerstwa handlu wniesiono projekt ustawy 
o koncesyi na dobudowanie kolei Fichtelgebtrgsbakm 
aż do dworca w Chebie (Eger). Say 
Petycyj nowych jest tylko dwie, z których jedna 
owarzystwa gospodarskiego z Krakowa o 8zcze- 
gólniejsze uwzględnienie interesów rolmiczych przy 
rg Towarzystwu bankowemu nowego przywi- 
eju. . 
Zanim Izba przystąpiła do porządku dziennego, mi- 
nister handlu Chlumecki odpowiedział na interpe- 
lacyę dep. Pirqueta, wniesioną dnia 19 marca w spra- 
wie nawodnień wogóle, a nawodnienia Marchfeldu 
w szczególności. Część odpowiedzi o nawodnieniach 
wogóle (która sama tylko ma interes powszóczny) 
jest dosłownie następująca: „Co się tyczy nawodnień 
wogóle, wedle zasad, których szczególniej przy udzie- 
laniu subwencyj z skarbu trzymać się myślę, a któ- 
re dnia 15 kwietnia r. b. podałem do wiadomości 
wszystkich Towarzystw rolniczych, będzie można u- 
względniać i wspomagać nawodnienia mniejszych ob- 
szarów, przeprowadzone przez właściciela gruntu bez 
współdziałania obcych czynników, pewnie wtedy tyl- 
ko, c nawodnienie stanowić będzie pobudzający 
przykład dla całej okolicy. Natomiast nawodnienia, 
rozciągające się na większe obszary i wymagające 
do przeprowadzenia swego współdziałalności kilku 
czynników lub uczestnictwa stowarzyszonego, już 
Z A właśnie względu przedstawiają się jako wy- 
chodzące po za interes prywatny, jako rzecz interesu 
publicznego, a więc dają podstawę do wspomagania 
ich przez państwo. Forma i wymiar tej zapomogi, 
jak się rozumie samo przez się, nie mogą być za- 
wsze te same wobec wielkiej rozmaitości wypadków, 
lecz trzeba je oznaczyć, zbadawszy każdy 
z osobna“. 
Dep. Peetz i towarzysze interpelują ministra han- 
dlu w sprawie nego przez niektóre 
dróg żelaznych wywozu żelaza surowego do Niemiec, 
a to wskutek ogłoszenia neutralności Austryi w woj- 
nie rosyjsko-tureckiej. Całkiem podobną interpelacyę 
wnoszą dep. Gótz i towarzysze. Obie interpelacye 
domagają się uchylenia takiej niewłaściwości. 
Minister handlu Chlumecki odpowiada natych- 


SOG) O O TRZY A ZAŁAMANY 
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Podputkownik Mansfield do ks. Derby. 
(Otrzymano 17 maja) 
3 Warzawa 24 kwietnia 1875. 


(Wyciąg). Nawracania Unitów greckich do kościo - 
ła prawosławnego, zrobity znaczny postęp od mego 
ostatniego sprawozdania, które miałem zaszczyt prze- 
słać W. Wysokości. W gubernii Lubelskiej prawie 
wszyscy Unici greccy, około 250,000 przeszli do ko- 
ścioła narodowego. 

W depeszy z 10 lutego przypuszczałem że opór w 
gubernii Lubelskiej, nie będzie tak zacięty, jak w 
gubernii Siedleckiej. Przypuszenia moje się ziści 
i ruch ten odbył się, z małym w porównaniu naci= 
skiem, a z pewnością bez użycia gwałtów osobistych. 

Deputacye nowonawróconych, wysłane do Peters- 
burga aby podziękować Cesarzowi o czem sprawo- 
zdanie miałeś WEks. sposobność wyczytać w Time- 
sie przed trzema tygodniami, były qam z. gu- 
bernii Lubelskiej. W gubernii Siedleckiej włościanie 
dotąd sprzeciwiają się uznać, jakoby delegaci byli 
upoważnieni działać za nich w tem tak nazwanem 
nawróceniu, i ubolewam, że muszę donieść, że sy- 


stem ucisku i nieludzkości w zmuszaniu włościan do 


uczęszczania. do cerkwi jeszcze jest w użyciu, nie- 
mniej że lnd tym systemem jest zmuszony, aby uda 
wał się do ruskich popów o chrzest, śluby, pogrze- 
by. Teroryzm z jednej strony, a odwet z drugiej do- 
tąd nie zmniejszyły się. 

W tej ostatniej gubernii, gdzie Unicy greccy, byli 
Niej złączeni z rzymsko-katolickiemi parafiami, p 
kazał w wielu wypadkach, zamknąć rzymsko katoli- 
ckie kościoły i przerobić je na cerkwie, pod pozo- 
rem, że ludność katolicka jest nieliczną i że istnie- 
nie kościołów katolickich, pośród nowonawróconych, 
jest powodem do oporu. i 

Księża katoliccy w tych parafiach, w wieln wy- 
padkach zostali wywiezieni do Rosyi pod zarzutem, 
ze wspierali opornych, przypuszczając ich do konfe- 
sionału, i wielu innych obrzędów religijnych. 

W takich okolicznościach trudno. przypuszczać, że 
duchowieństwo katolickie mogło być całkiem oboję- 


padl Unitów gej zat zawo szy, Wi- 
rozwiązanie w rawi 
niemożliwem, mog ja aias katolickie brać 


udział, w popieraniu ludności do oporu przeciw ` 


rządowi. 


(Dalszy ciąg nastąpi). 
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miast sa obie interpelacye w tym duchu, że Tząd 
wydał już rozporządzenie zapobiegające zupełnie myl- 
nemu pojmowaniu rzeczy, jakie doszło także jaż do 
wiadomości rządu. 

. Z porządku dziennego idzie dalszy ciąg obrad 
ogólnych nad projektem ustawy o wspomaganiu po- 
ręczonych dróg żelaznych zaliczkami z skarbu i za- 

ywaniu na rzecz państwa. 

Zabiera głos minister handlu Chlumecki. Na 
samym wstępie zwraca sig przeciw wywodom dep. 
Dra Weigla, wyrażając nadzieję że Izba nie przyj- 
mie odraczającego sprawę wniosku jego, szczególnie 
po przemówieniu dep. Herbsta. Minister chce ogra- 
niczyć się na wyłuszczenin niektórych zasad ogól- 
mych, któremi powodował się rząd, wnosząc ten pro- 
jekt. Państwo ponosi ogromne ofiary na rzecz dróg 
żelaznych. W roku 1877 wydano z skarbu 23,300,000 
złr., a dawniój już uczestniczyło państwo w udziela- 
niu kapitałów nowym przedsiębiorstwom koiejowym, 
nie mając ztąd zysku żadnego. W nowszych czasach 
rząd sam budował nowe drogi żelazne. Mimo tych 
ciężarów ponoszonych przez państwo na rzecz roz- 
woju kolei żelaznych, odzywają się głośne skargi na 
brak wpływa rządowego na zarządy kolejowe i na 
sprawy kolejowe w ogóle. Niemniój trudno nie do- 
strzedz, że mimo tych ofiar z skarbu drogi żelazne 
znajdują się w położeniu bardzo smutnem; a trudno 
zaprzeczyć, iż kredyt kolejowy niekorzystnie wpływa 
na kredyt państwowy. Że środki zaradcze niezbędnie 
są potrzebne, wszyscy na to się zgadzają; tylko ja- 
kich środków użyć należy, w tem rozchodzą się za- 
patrywania. Proponowany przez jednego z mowców 


` sposób, żeby zamiast zaliczek udzielać rocznie sta- 


łych subwencyj, nie prowadziłby do celu. Inny mó- 
wca żądał podwyższenia rocznój poręki co do docho- 
dów, co przyczyniłoby tylko skarbowi ciężarów, a nie 
uleczyłoby kolei wewnętrzaie chorych. Zarzucano 
nam wprawdzie, żeśmy sami zawinili. Wyznaję, żeśmy 
wszyscy tutaj zbłądzili, ale czyż to powód do usu- 
wania się od zaradzenia ziemu? 
« Co się tyczy kwestyi zarządu państwowego a pry- 
watnego, rozjaśni się sprawa, gdy zapytamy: sąż 

żelazne na to, aby służyły interesom publi- 
-czy na to, aby służyły spekulacyi p:ywatnej ? 
mnie, sądzę, że tylko na pierwsze z tych py- 
3 ieć można twierdząco. Tu dowodzi mi- 
nister, że drogi żelazna są publiczną instytucyą ko- 
maunikacyjną; spekulacya jest rzeczą 


rencyalnych, dopóki koleje będą pod zarządem pry- 
watnym. 


owe. 
Nakoniec odczytano wniosek dep. Pfeifera o 
egzekucysch podatkowych w Krainie równających 


się wywłaszczaniu dróbnej . posiadłości ziemskiej, a 


żądający od komisyi. podatkowej, aby uczyniła co|dawst 


potrzeba ku zapobieżeniu. 
Koniec posiedzenia o godz. 2 min. 15.—- Nastę- 
pne w piątek. > 


Rzym 8 czerwca. 


ścili wieczne miasto, gdzie przez dni 
pod przewodnictwem OO. Zmartwychwstańców naj- 
m pamiątki chrześciańskie, Włościanie nasi 
wyjeżdżali z Rzymu z żalem i radcścią: żal im bo- 
wiem było tych wrażeń i | zę: na jakie przez 
cały tydzień patrzeli; z radością, bo audencya u Ojca 
św. i to przekonanie, że każdy z nich widział Papie- 
ža z bliska, że nieledwo dotykał się rąbków szaty je- 
go, a że niektórzy z nich byli przedstawieni Ojcu 
św., sprawiła na nich niewypowiedziane wrażenie. 
Pobyt i zachowanie włościan naszych w. Rzymie, 
wzbudzał podziwienie nawet u cndzoziemców. Źwie: 


(c.) Wczoraj w południe pielgrzymi polscy opn- 


poean; inicyatywa wyszła od nich pa W ; 
dzień audyencyi pielgrzymi poznańscy udali si 
na pożegnanie $ Kardynała Piytkaśń, który Ryt 


cej się uszczupla ; po audyen- 
i rozjechało się bardzo wielu, zostało tylko Kilku 


dzi 


ennikarzy na d. 10 czerwca, w którym to dnin 
Ojciec św. przyjmować będzie reprezentantów prasy |rządu poręczonych dróg żel. zych, szczególniej nie- 
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CZAS z Czwartku 14 Oserwos 1877; 


2) ująć w samę ustawę zasady państwowego za- | zbliżającego 


katolickiej. Prasa polska będzie więc także miała |zbędnego do zarządu Komercyalnego i przemysłowe. 


swych przedstawicieli. 


OPOE EON, 


go samodzielnego, rzttkiego i stanowczo aautonomi- 
cznego zakresu działalności; 
3) ściśle unormować, w których wypadkach rząd 


Wiedeń 12 czerwca. Podajemy dokończenie mo- |ma prawo zakupować poręczone drogi żelazze*. 


wy dep. Dra Weigla, mianej w Izbie deputowanych 
wśród obrad nad projektem ustawy o wspomaganiu 
poręczonych dróg żelaznych zaliczkami z skarbu i 
zakupowaniu ich przez państwo? 

A dalej co do żaktpowania dróg żelaznych na rzecz 
skarbu, czyli co do $. 5-go projektu, zauważyć i do- 
brze rozróżnić trzeba, że rząd w pierwotnym pro 
jekcie swym całkiem wyraźnie określił, w jakich wy- 
padkach chce, żeby mu służyło prawo lub žeby mu 
udzielono mocy zakupowania, to jest, jeśli państwo 
przez ustawiczne domaganie sią zaliczek znaczne po- 
nosi ciężary, lub jeśli finacsowe położenie kolei wy- 
maga szybkiego uregulowania. Możemy co prawda 
dodać sobie w myśli, inne jeszcze wypadki tego ro- 
dzaju, które jednak należałoby wyliczyć. a miano- 
wicie, gdyby rząd meże dopatrywał się korzyści w 
nabycia mniejszej kolei dla interesu publicznego. Na- 
tomiast §. 5-ty projektu komisyi uogólnia rzecz i 
upoważnia rząd w ogóle do zakupienia każdej kolei 
poręczonej z następnem tylko zawiadomieniem nas 
o umowie chwilowo zawartej, która przeto z góry 
staje się formalną punktacyą i wniesiona do wyso- 
kiej Izby, poprostu ją obowiązuje, podczas gdy my 
pragnęlibyśmy wiedzieć, jak i ku której stronie ma- 
my być związani, aby w nabywaniu dróg żelaznych 
na rzecz skarbu nie posuwano się za daleko, lub by 
nie ryzykować niejednego eksperymentu. 

1 tu przeto zdarzyło się szanownym rodakom mo- 
im, że niedość Ściśle się wyrażono, w których wy- 
padkach rząd ma prawo zakupić poręczoną drogę 
żelazną. Więcej zadowalałaby nas forma przez rząd 
projektowana, ogólnikowa zaś forma projektowana 
przez komisyę kolejową mieści w sobie dla nas pe- 
wne bardzo słuszne wątpliwości, jeśli oto nietylko 
koleje poręczone msją być zakupowarne, aby albo 
mniemanemi .przewyżkami ich utrzymywać podupadłe 
linie poboczne, alb» dawać powód do użaleń bądź 
akcyonarguszom 0 naruszania praw nabytych, bądź 
zarządom kolejowym o niepotrzebne szykany, tam, 
gdzie inaczej niebyłoby dostatecznego powodu do 
wiięszania się państwa. Jeśli tedy w projekcie rzą- 
dowym i projekcie komisyi kolejowej słusznie powie- 
dziano, że podupadły kredyt kolejowy wymaga ta- 
kiego leku, i że to potrzebne szczególniej ze względu 


„|na nasz kredyt kolejowy za granicą, a jeśli się są- 


dzi, że w projektowanej formie mamy sposób po temu, 


my wręcz innego jesteśmy zdania, ż? owe nieściśle | żołnierzami, 388 rubl. 13 kop. gotówką i 509 arszy- 
w ustawie określone granice nie zdołają uspokoić|nów płótna.“ „A więc Polacy nasi“ — dodsją St. 
zaniepokojone targowisko kolejowe, że atoli można- | Piet. Wiedm. — „poczuwają się do obowiązku nie- 
by tego się spodziewać, gdyby ściślejsze sformuło- |sienia pomocy obrońcom wolności Słowian połu- 
wanie ustawy, jak my pragniemy, nie zdołało już|dniowych.* Albo w innem miejson: 


budzić obaw i wątpliwości na targowisku pienięż- 
nem. 


Oto w ogólnych zarysach wątpliwości, które na: |na rzecz stowarzyszenia Krzyża Czerwonego 630 
sunęły się nam po surowem zbadaniu zadania na-|rubli 43 kop.“ I do tego p a 


szego i obowiązków naszych; a porównywsjąc je 


z tem, co mówi sama szanowna komisya kolejowa, |w Królestwie Polskiem obojętnie, lub nawet nie- 


nie będzie można uczynić nara żadnego słusznego 


zarzutu, mianowicie jakobyśmy pragnęli nieuviknio- | gotowość Polaków do ofiar na rzecz naszych wojo- 
aej naturalnie zwłoki przez odesłanie do komisyi. | wników dowodzi, że ani Polaków ani Rosyan w na- 
Nie będzie można uczynić nam tego zarzutu dla tego, |szym kraju niema —są tylko Słowianie.“ 


że projekt ustawy w technice swej w ogóle napro- 


wadza na te trudności, skoro trzy całkiem różne|bnych „dowodów solidarności Polaków z 
przedmioty traktowane są i załatwione w kilku pa-|mi.* cjt. wanych przez dzienniki rosyjskie: Lecz — 
ragrafach, skoro dzlej sama komisya kolejowa wy |ab uno disce omnes: — wszystkie one, jak przyto- 
znała, iż skupianie dróg żelaznych w ręka państwa, |czcne powyżój, nic nie dowodzą nad to chyba, że 


które w. projekcie rządowym zasadniczo tylko jest 


wyrzeczone, w jej projekcie rzeczywiścio do przepro: | Pclskiem. (niemówiąc już o guberniach Zachodnich) 
Że atoli|pełae są napływowój, czynowniczój ludności mo- 
w całem tem zmedyatyzowanin dróg żelaznych, czy |akiawskiój, która składa cfiary z obfitój płacy, po- 
skupieniu ich w ręku państwa, czy jak tam wogółe|bierarój ze rnsyfikowanie kraju, lub — co najwięcój — 
nazwać się to zechce, chcemy i powinniśmy z całą|że ludncść miejscowa masi wysilać się na cfiary dle 
świadomością pecągaąć granice, aby wiedzieć, do-|cbojętnój sobie sprawy pod naciskiem grożnój ko- 
kąd i jak daleko posunąć się możemy, — nie ulega |nieczności. Nie będziemy więc wydobywali więcój 


wadzenia jest zalecoae i sankcycnowane. 


żadnej wątpliwości. 
A jednak $$ 1-szy i 5-ty —  pominąwszy. nawet 
to, co powiedzieć sobie pozwoliłem, pod względem 


administrowania dróg żelaznych przez państwo —|sobie z góry nerzucenie coute que coute Polakom 
nie są bynajmniej tak ustylizowane, aby pozbawić | jedneści uczuć z Rosyanami dla tak zwanój sprawy 
nas wątpliwości. Technika ich jest niezadawalająca, | „wyzwolenia Słowian poładniowych,* tudzież entu- 
jak przyznaje sama komisya kolejowa, mówiąc (czy-|zyscmu dla rozpoczętój wojny, skoro ogłasza wiado- 
ta): „Nie ulega wątpliwości, że technika ustawo- |mości podobne następującój, którą cytujemy dosło- 
wa, — jaka się pojawia w paragrafio nipiej-|wnie z półurzędowych St. 7 
szym, należy do wyjątków; paragraf ten nie jest| powtarzają z rozmalinemi waryantami wszystkie in- 
dyspozycyjny, niestwarza przwa formalnego, daje rzą- | ne dzienniki rosyjskie : 


dowi tylko pełnomocnictwo, które nie upoważnia do 
niczego więcej, jek do czego istnieje już uprawnienie 
samo przez 
gdyby ktoś wydał o ustawie tej sąd, iż równie do- 


brze możnaby bez niej się obyć. Jeżeli się atoli chce|nie legionu polskiego dla walki z PIĄ, w spra- 
zali |dać rządowi na pożytek powiedziałbym naszych dróg y 

żelaznych podobne pełnomocnictwo rzeczywiście po-|jest znakomitego owego Polaka, aby legion ów skła- 
żyteczne, wtedy nia moż1a zadowolić się pełnomoc- |dał się z samych jego ziomków wyłącznie i aby rau 


nictwem udzielcnem nie w formie ściśle określonej, 
lęcz tak oto cgólnikowej, jak ją tu mamy; a wszak 
że mamy prawo żądać od ustazy przedewszystkiem 


jasności. 

Znaleźć tę formułę, połączone wprawdzie z tradno- 
ściami; sam ich nie łekcoważę. Ale jeśli się wyznaje, 
jak to uczyniła szan. komisya kolejowa, że ponieważ nie- 
łatwo znaleść formułę, któraby wszystkich zadawalała, 
przeto chwycono się formuły niezadawalsjącej nikogo, 
stawamy wtedy wobec sprzeczności, która z wazy- 
stkiego najmniej nas zadowolić zdolna. Jeśli czynnik 
ustawodawczy musi powiedzieć sobie: nie potrafię 
znaleźć formy, aby paragraf ten dyspozycyjnie przed- 
stawiał się jako odlew prawidłowy — wtedy z góry 
uniewinnię rząd, gdyby odpowiedział: ja jako czyn- 
nik wykonawczy tem mniej znaleźć potrafię formę, 
którąbym wszystkim dogodzić mógł i uczynić zadość 
ustawie. Bez względu tedy na rząd którykolwiek, 
żądać trzeba, aby forma była obrana przez prawo- 
zdawcę tak», żeby wykonawca mógł ją właśnie wy- 
konać. (Głosy z prawicy: bardzo słusznie!) Olara 
pacta prowaczą oba czynniki do celu, clara pacta, 
oto i nasze żądanie, gdy domagamy się odesłania do 
komisyi, która sama wyznaje, że $ 5mu braknie na- 
leżytej techniki i jasno dyspozycyjnych przepisów, 
recte formy ustawodawczej. 

Powołując się na to, że właściwie my czyli koledzy 
nasi w komisyi są tymi, którzy pierwsi poruszyli 
myśl sanacyj, albo zasadniczo na nią się' zgodzili, 
ale nie w takiej jak ta formie, że przeto rozmyśl- 
nego zwłóczenia przypisywać nam nie możaa, Wy- 
wiązuję się z polecenia szanownych kolegów moich, 
prosząc wysoką Izbę (czyta): 

ysoka uchwalić: „Projekt dotyczący 
poręczonych dróg żelaznych przekazać na nowo ko- 
misyi celem nowego opracowania z zachowaniem Za- 
sad następujących : 

1) ściśle oznaczyć, kiedy rząd ma prawo, ewen- 
tualnie obowiązek udzielania zaliczek na pokrycie nie- 
doborów, a kiedy mu tego z własnej mocy czynić 
nie wolno ; 


się" — tak, że łitwoby nawet pojąć, |do jednój z najznakomittzych, historycznych rodzin, 


MIZNYWYZEZNENTZNY BOY EZ Km i 0 OE" aa a a A a a aaa aia 


Stawiając wrez z szanownymi kolegami mojego 
stroncictwa wnioski p: wşższe, oddajemy je wysokiej 
Izbie w tem przeświadczeriu, że gpełniliśmy obowią- 
zek; nie zmierzaliśmy do przewleczenia sprawy; a 
co pod tym względem wypowiedziałem już na wstę- 
pie, i słowa szanownego naszego kolegi p. Jawor- 
skiego, który dla choroby niestety jest dziś nieobe- 
cny, a który wypowiedział je już na 195 tem posie- 
dzeniu tej wysokiej Izby dnia 1 czerwca 1876 r., 
wystarczą ża rękojmię, że w naszym zamiarze ani 
przewleczenie, ani żadna inna imputacya, ¿0 owszem 
tylko jasno wytykamy cele i pragniem$ uhikrąć ża- 
równo faworów z § lgo; jak ucgólńienia w $ Stym, 
jak niemniej prawnego uregulowania administracji 
państwowej, ale nie tak nieokreślenie jak to czyni 
szanowna komisya kolejowa, a co ani nas szczegól- 
niej zadowolić ani zagrzać nie zdołało. Na tem ko 
niec mojego zadania i mojego przemówienia. (Żywe 
oznaki zadowolenia i brawo z prawicy). 

ikosya. 

Coraz gorliwiój dzienniki rosyjskie usiłują dowo- 
dzić i wspierać to, jak powiadają, faktami, że Pola- 
cy, zostający pod berłem ros:.jskiem, „nie są już 
Polakami z r. 1863,“ „że rozsądek i dobrze rrozu- 
miany patryotyzm wziął górę w społaczeństwie pol- 
akiem nad nierozważnemi mrzonkami,* „że Polacy 
rosyjsóy nie mają nic wspólnego z duchem korispi : 
racyjno-klerykalnym Galicyan i Poznańczyków* i „że 
ostatnie lat kilkanaście przekonały mieszkańców K16- 
lestwa i gubernnij Zachodnich, iż są Słowianami, na- 
leżącymi do tegoż co i Rosyanie szczepu, przy soli- 
darności więc tylko z Rosyą i pod jój egidą, nie 
zaś w skutek pomocy mocarstw obcoplemiennych i 
ich intryg, Polska może się spodziewać pomyślnój 
dla się przyszłości.* Codziennie prawie można na- 
potkać w dziennikach rosyjskich wszelkich barw 
i kierunków twierdzenia powyższe, bądź gołosłowne, 
bądź wsparte tak zwanemi „dowodami* które w rze- 
czywistości nic niedowodzą, jak. np. następnjące : 
„Mieszkańcy rozmaitych miast i posadów (mia- 
steczek) gubernii Kaliskiój, w czasie przejazdu księ- 
cia Maksymiliana Leichtenberskiego z Kalisza do 
Kutna, ofiarowali Jego C. W., jako prezydującemu 
w Kaliskim wydziale opieki nad rannymi i chorymi 


„Mieszkańcy 
miasta Wielunia gubernii Kaliskićó, przy sposo- 
bności obecnój wojny Rosyi z Turcyą, ofiarowali 


chmiast komentarz: 
„Napróżno twierdzą nieprzyjaciele nasi, że Polacy 


przyjaznie zapatrują się na wojnę Rosyi z Turcyą: 


Niezmiernie wiele moglibyśmy przytoczyć podo- 
Rosyana- 


miasta, miasteczka i wszelkie zakątki w Królestwie 


„dowodów * podobnego rodzaju, 
Natomiast ześ przytoczymy tu fakt, który nam 
dowiedzie, że prasa rosyjska chyba ma poleconem 


t. Wiedm., a którą 


Oto jak brzmi ta wiadomość; 
„Do Petersburga przybył pewien Polak, należący 


w celu wyjednanią u iządn pozwolenia na utworze- 


wie wyzwolenia Słowian południowych, Życzeniem 


przyswejono uniform narodowy polski. Koszta sfor- 
mov ania, umnrdurowania i utrzymania tego oddzia- 
łu wojska przez cały czas wojny ma przyjąć na sio- 
bie arystokracya polske, uzbrojenie tylko byłoby do- 
pełnionem kcsztem rządu.“ Zamyka zaś dziennik 
petersburski powyższą wiadomość następującemi sło- 
wy: „O ile słyszeliśmy wyjedsanie pozwolenia na 
sformowanie legionu na warunkach powyższych nie- 
dozna żadnych trudności, a to tem bardzićj, że ma 
ono na celu dowiedzenie, iż Polacy w Rosyi prze- 
świadozyji się ostatecznie, że jedność narodów Sło- 
wiańskich jest konieczną i nieuniknioną.* 

Mniemamy, że „wiadomość* powyższa wymowną 
jest bez komentarzy. Jest to, zdaniem naszem, bre 
dnia tendencyjna, dowodząca wszakże, że 0 „wspól- 
ność uczuć“ Polaków z Rosyanami w sprawie wszech- 
słowiańskićj rządowi rosyjskiemu chodzi tak dalece, 
iż w zamian za dobrowoine a czynne zamanifestowa- 
nie podobnych uozuć ze strony Polaków byłby aż go- 
tów do ustępstw tak niesłychanie wielkićj doniosło- 
ści, jak pozwolenie tym z nich, którzyby chcieli 
walczyć za obcą sobie sprawę... noszenia uni- 
formu narodoweg o polskiegol.. 

— Ukaz rosyjski zarządzający rekrntacyg według 
Gońca Urzędowego brzmi jak następuje : 

„W najwyższym ukazie imiennym Jego Cesarskiej 
Mości, danym rządzącemu senatowi w Petersburgu 
dnia 10 (22) maja 1877 r. z własnoręcznym podpi- 
sem Najj. Pana, wyrażono: „Na zasadzie artykułu 9 
ustawy o powinności wojskowej, zatwierdzonej przez 
nas dnia 1 stycznia 1874, liczba ludzi potrzebna do 
skompletowania armii i floty, oznacza się każdego 
roku w drodze prawodawczej. Stosownie do tego, 
zatwierdziwszy obsenie wyrzaczoną w Radzie pań- 
stwa na wniosek ministra wojny opinię co do wyso- 
kości cyfry mającego nastąpić w roku bieżącym po- 
wołania ludzi do pry służby wojskowej, rozka- 
zujemy: Dla skompletowania armii i floty powołać 
w roku 1877, sposobem przepisanym w ustawie o 
powinności wojskowej, dwieście ośmnaście ty- 


sięcy ludzi, licząc w to i tych, którzy złożą podozasltej partyi naszych pątników, 
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się zaciągu uwalniającó od słażby za- 
liczkowe kwity re*ruckie mina CZASU. Rządzący 
senat dla wykonania tego nie omieszka wydać sto- 
sownego rozporządzenia. * 

Rozporządzenie to zostało już wydane i poleca 
+ a PED list rokruckich uajpóźniej do 13 czerw- 
ca b.r.* 

SABEOCZE Ja Al 


Teatr wojny. 


Ważnych wiadomości nie ma dziś z żadnego po- 
la walki. W wąwozie Duga pomimo krwawych za- 
pasów i wielkich z oba stron strat, nie otrzymał do- 
tychczas Niksicz odsieczy. Suleimen wzmacnia się 
pod Krystaczem, aby ponowić napad na Czsrnogór 
ców stojących pod Niksiczem. Na południu Czarno 
góry trwają ciągłe utarczki między Spnżem i Podgo- 
rycą, nie s} jednak rozstrzygejąc ani jednę, ani na 
driga stronę. 

Obie głównó kwatery rosyjskie posunęły się na- 
przód. Główna kwatera armii kaukaskićj przenicsła 
się z Saimu do Mazry, wioski położonój o 1%, mili 
od Karsu, na prawym brzsgu rzeki Kars. Fakt ten 
wskazuje, iż teraz spodziewać się już trzeba sta- 
nowczego działania przeciw Karsowi, obsaczonemu 
ze wszystkich stron. Zapowiedziane przeniesienie głó- 
wnó armii naddunajskićj z Płojeszti do 
Aleksandryi, odległój zaledwie 4 mile od Dunaju, 
a leżącój na poładniowy zachód od Bukaresztu, prze 
mawia za tem, żó także przeciw Bułgaryi musi się 
wkrótce działanie rozpocząć. Gdyby się wiadomość 
o przeniesieniu tój głównój kwatery nie sprawdziła, 
mimo to bliską niezawodnie jest chwila, która tego 
wymagać będzie. Od wypowiedzenia wojny upłynęło 
już siedm tygodni, a pora roku już tak daleko po- 
sunięta, iż Rosyanie muszą na seryo pomyśleć o 
przejściu Dunajn, albowiem jeszcza na drugim brze- 
gu Dunaju wielkie czeksją ich trudy. 

Turcy zaczęli w ostatnich dniach fortyfikować prze- 
smyki bałkańskie prowadzące do Sofii, dotychczas 
zupełnie zaniedbane. Abdul Kerim basza obawia się 
widocznie, aby Rosyanie nie przeprawili się między 
Widdynem a Sistowem i obchodząc czworobok for- 
teczny nie maszerowali prosto ra Adryanopol. Tak- 
że i to miasto zsczęto fortyfikować. Do Sofii przy 
była temi dniami część wojsk, które dotychczas 
stacyonowane były. w Tessalii. 

Stambulski korespondent Pester Lloyda donosi, 
że egipski korpns posiłkowy, który w tym ty; odniu 
przybyć ma do Konstantynopola nie wysiądzie wcale 
z okrętów, lecz natychmiast uda się na widownię 
wojny. Korpus ten składa się z 12.000 piechoty z 
odpowiednią kawaleryą i artyleryą i zostaje pod do- 
wództwem syna wicekróla egipskiego, księcia Has- 
sang. 

W Azyi wstrzymali Rosyanie nagle pochód na Er- 
zorom. Kolumna posuwająca się od Ardahanu, co- 
fnęła się z Olti do Penekgerd, kolumna idąca od 
Karsu również rozpoczęła ruch wsteczny. Przypu- 
szczać można dwie rzeczy: albo chcą Rosyanie przed 
atakowaniem armii Muchtara baszy pod Erzerum u 
derzyć całą siłą na Kars i dopiero po zdobyciu tej 
fortecy operować przeciw Erzerum, albo też rzucić 
większe siły pod Batum, aby ovanować to ważne 
o portowe, zkąd Turkom ciągle nadciągają po- 
siłki. 


Kotar 12 czerwca. Po 25 godzinnej zaciętej wal- 
ce pod Krystaczem, którą stoczono przeważnie na 
broń sieczną, cofnęli się Czarnogórcy do Banjani. 
Straty obustronne obliczają na kilka tysięcy ludzi. 
W skutek wyruszenia silnych tureckich oddziałów z 
Sienicy do Vassojewicz cofają się Czarnogórcy , po- 
nieważ są liczebnie słabsi. Główna kwatera księcia 
Mikołeja przeniesioną napowrót została z Plaminicy 
pod Niksiczem do Ostroga. (Poł. Corr.) 

Belgrad 12 czerwca. Komendant woiska ture- 
ckiego nad Timokiem Selami basza cofnął całą swą 
re Widdynia, zostawiając tylko mezłą załogę w 

ie. 

Bukareszt 12 czerwca. Po odjeździe Cara na 
przegląd 7, 13 i 14 korpusu ma być główna kwa- 
tera posuniętą bliżej Dunśju. 

Bukareszt 11 czerwca, W Płojeszti r.zstrzela- 
no Fryderyka Krauta, podejrzanego © szpiegostwo. 
Podawał)się on za koreapondonta i śledził stanowiska 
pod Dżiurdżewem. Niedawno telegrafował do sztabu 

ównego w Płojeszti prosząc o wpuszczenie go do 
głównej kwatery; ponieważ mu odmówiono, a wałę- 
sał się bez upoważnienia, przeto pochwycono go i 
przyprowadzono do Płojeszti. Dochodzenie wykazało, 
że Kraut przebierał się bezprawnie za oficera to 
austryackiego , to niemieckiego, a dawniej popel- 
niał oszustwa. Znaleziono przy nim notatki potwier- 
dzające szpiegostwo, wskutek czego został rozstrze- 
lany. (Fresse). 

Bukareszt 11 czerwca Główna kwatera rosyj- 
ska armii naddunajskiej ma być przeniesioną do Ale- 
ksandryj, dokąd udali się jaż kwatermistrze rosyj- 
sey: Urządzają tam 30 baraków sanitarnych. 

Pera 11 cze'wca. Jak doniesiono 2 b. m. Czar- 
nogórcy wykonali ruch na trzech punktach. Sulei- 
man basza, który wyruszył przeciw nim uderzył na 
nich na wzgórzach między. Orlatą i Krystaczem , 
przez nich obsadzonych; po zaciętej wslce wojsko 
tureckie zajęło wszystkie pozycye czarnogórskie, oraz 
fort Krystacz. Wskutek tej klęski zniesiono oblęże» 
nie Istopa. Ali Saib basza, komendant dywizyi w 
Skutari, o tym samym czasie .i bəz wszelkiej prze- 
szkody zajął kilka ważnych pozycyj, a brygadyer 
Hadżi Hussein basza opanował szańce pod Je- 
nikói, Sevk i Bryalato. Mehemet Ali basza ko- 
mendant w Nowym Bazarze telegrafoje również, że 
pobił Czarnogórców, a wojsko turackie zwycięzko do- 
tarło godzinę drogi w głąb Czarnogóry. W walkach 
tych ponieśli Czarnogórcy wielkie straty; natomiast 
trzem mieszkańcom sbaza, którzy się im do rąk do 
stali, poobcinali nosy, uszy i ręce; jednemu dziecku 
11 letniemu odcięli giowę, a dwie kobiety i dwóch 
mężczyzn Chrześcian zamordowali (Presse). 

Konstantynopol 11 czerwca. Słychać, że Suł- 
tan mianować ma dowódzcę. wojsk egipskich, księ- 


ottomeńskiego. Namiestnicy w Disrbekrze i Siwas 
wydali odezwę do ludności, aby przyjmowała gościn- 
nie wszystkich mieszkańców Erzerum bez różnicy wy- 
znania i narodowości, którzyby opuścili miasto oba- 
wiając się oblężenia. 

Tiflis 10 czerwca. Główna kwatera armii kau- 
kazkiej rosyjskiej przewiezioną została z Saim do Ma- 
zry, gdzie już urządzono stacyę telegraficzną. 


— 


Kronika miejscowa i zagraniczna. 


Kraków 13 czerwca. Dziś o godzinie liej 
zrana odbyło się w kaplicy Matki Boskiej Różańco- 
wej przy kościele 00. Dominikanów nabożeństwo | Chełma. Z dam polskich przedstawiono Ojcu św. hr. 


opieką X. Stojałowskiego. Po Mszy Świętej śpie- 
wanej, X. Stojałowski w rozrzewniających słowach 
przemówił do swej ubogiej gromadki, aby zaniosła 
do wiosek i chatek swoich otrzymane z rąk Ojez 
Śgo błogosławieństwo, które winno pokrzepiać wszy- 
stkich w pracach i cierpieniach życia i wlać otuchę, 
że klęski ojczyzny skończą się, skoro życie Polaków 
będzie enotliwem. W końcu zwrócił się mówca do 
Krakowian ze słowem podzięki, że ich ofiary przy- 
czyniły się przeważnie do uskutecznienia pielgrzym- 
ki, z której też, jako nagrodę, przywozi błogosła- 
wieństwo Zastępcy Piotra Śgo dla wszystkich Poła- 
ków „na dusze i ciała, nz mienie ich i prace, na 
życie i na śmierć*. Łzy, rozrzewnienia słuchaczy to- 
warzyszyły tym ost-tnim słowom. 

— Pan Rapacki wystąpi jutro po raz ostątni na 
tutejszej scenie w dramacie jedno aktowym: Hans 
Jurga i w komedyi: Ciężku próba. Nie wątpimy, 
że publiczność krakowska pożegna znakomitego gościa 
licznem zebraniem się, które będzie najwymowniej- 
szem zaproszeniem go na rok przyszły. 

— Od p. Hugona Wróblewskiego otrzymuje- 
my następujące pismo: Szanowna Redakcya nie od- 
mówi miejsca kilku słowom o mojem aresztowaniu 
w poniedziałek d. 11 czerwca b. r. W tymże dniu 
o godzinie 6ej rano odbyto w mojem pomieszkaniu 
rewizyę i zabrano kilka moich utworów poetycznych 
w części już drukowanych iksiążkę p. te „Historyz. 
Francyi od r. 1789—1831* na moje żądanie, a to 
celem sprawdzenia, że notatki znalezione u mnie są. 
z powyższej książki wypisane. Po uskutecznieniu re-- 
wizyi odwieziono mnie do dyrekcyi policyi, gdzie po- 
zóstawiono do dnia następnego, w którym mnie uwol- 
niono. Jedyną przyczyną mojego aresztowania było 
niezawodnie to, jak się domyślam, że między pa- 
pierami p. Limanowskiego we Lwowie znaleziono je- 
dyny mój list treści najobojętniejszej, donoszący mu, 
jakiej samy potrzeba na utrzymanie dla studenta ma- 
jącego zamiar uczęszczać na wydział lekarski w Kra- 
kowie. Co do mnie, wyznaję szczerze, że wogóle 
nie zgadzam się z zasadami socyalistów i że rozsze- 
rzanie zasad socyalistycznych dla interesów Polski 
w obecnem jej położeniu i w obecnych jej stosun- 
kach uważałbym nawet za zbrodnię. W końcu oświad- 
czam, że niebyłem nigdy pisarzem gminnym na Pół-. 
wsiu, lecz od pięciu tygodni pełnię obowiązki pisa- 
rza honorowego we wsi Zwierzyńcu i godność tę 
przyjąłem jedynie dla tego, że chciałem się wy- 
wdzięczyć zubożałej gminie Zwierzynieckiej za przy- 


jęcie mnie do swej gminy. 
Hugo Wróblewski. 

— Dowiadujemy się, że p. E. Pruszyński, dyrek- 
tor szkoły g mnastycznej, higeuicznej i ortopedycznej,, 
zamierza urządzić d. 18go b. m. gimnastyczny po- 
pis, który zarszem będzie egzaminem uczęszczają- 
cych do szkół uczniów. Możemy tylko pochwalić 
tę myśl i zachęcić do popierania podjętego przez p. 
Pruszyńskiego użytecznego i potrzebnego dla mło" 
dzieży przedsięwzięcia. 

— 0 audyencyi polskiej w d. 6 czerwca u Ojca 
św. dochodzą nas następujące szczegóły z Rzymu: 
Obszerna sala konsystorska w Watykanie, gdzie Oj- 
ciec św. zwykle teraz pielgrzymów przyjmuje, zapeł- 
niła się już około godz. 12ej tak, że trudno było zna- 
leść miejsca dla tych, którzy później przybyli. Przed 
tronem papieskim oddzielonym od publiczności ławe- 
czkami, stanął kardynał Prymas, a obok niego prze- 
wodnicy pielgrzymek i ci, którzy mieli składać dary 
lub świętopierze. Po bokach ustawiono krzesła dla 
dam, a koło tronu miejsce dla kardynałów i dworu 
papieskiego. Około godziny w pół do pierwszej, kie- 
dy już wszyscy pielgrzymi zebrali się, zaczęli się scho- 
dzić przłaci papiescy i biskupi, zajmując miejsca z obu 
stron przy tronie. O. godz. 123%/,, ukazało się we 
drzwiach czterech oficerów gwardyi szlacheckiej i kil- 
ku prałatów nadwornych z mgr. Macci maestro di 
camera na czele, a za niemi wniesiono Ojca św. na 
tronie, za którym postępowało poważne grono kardy- 
nałów i biskupów. Kardynałów było 28, między in- 
nemi Boromeo, Franchi, De Lucca, Bartolini, Franzlin, 
Randi, Howard, Chigi, Faloux, Panebianco i t. d. z' 
prałatów polskich stanęli koło tronu, X. Edmund Ra- 
dziwiłł, X. lie. Likowski i X. Daniewski protonota- 
ryusz apostolski, obok kardynała zaś jenerał Zmar- 
twychwstańców O. Piotr Semeneńko. Na dany znak 
przez Ojca św. kardynał Prymas zbliżył się do tronu 
papieskigo i rozpoczął czytać adres łaciński, po skoń- 
czeniu którego ucałował ręce Papieża i wręczył pię- 
knie oprawny adres jednemu z prałatów. Po tem sta- 
nąwszy na stopniach tronu przedstawiał Papieżowi 
następujących panów: ks. Konstantego Czartoryskie- 
go, który wręczył adres galicyjski, hr. Franciszka 
Zółtowskiego, składającego adres poznański, ks. Sta- 
nisława Jabłonowskiego w karmazynowym kontuszu 
z krzyżem zasługi na piersiach, X. prałąta Jurkow- 
skiego, reprezentanta kapituły lwowskiej, który zło- 
żył świętopietrze zebrane w Galicyi w kwocie 14,000 
franków w złocie, posła Zakrzewskiego i kan. Marjań- 
skiego z świętopietrzem poznańskiem (50,000 franków), 
X. Neubanera z Chełmińskiego z świętopietrzem z Prus 
Zachodnich (30 tysięcy marek), p. Chytreka współ- 
pracownika Katolika z świętopietrzem od Szlązaków 
(30,000 marek) i X. Leopolda Siemieńskiego z Krakowa 
z świętopietrzem 1,200 fr., X, E. Podolski wręczył Ojcu 
św. kielich roboty p. Lenartowicza i świętopietrze (7800 
franków i 600 rubli) zebrane staraniem Redakcyi 
Przeglądu Lwowskiego. Ojciec św. wziął kielich do 
ręki i zatrzymał się przy nim rozpytując się co przed- 
stąwiają pojedyńcze medaliony i figury. Znać było, 
że dar ten bardzo mu się podobał, uśmiechał się bo- 
wiem i widocznie okazywał zadowolenie. Jeden z ką- 
noników poznańskich wręczył relikwiarz poznański, 
a X. Szurowicz piękny krzyż bursztynowy, przesłany 
przez decyzyę chełmińską. Krzyż ten zwrócił także 
uwagę Ojca św., wziął go do ręki i przypatrwał się 
z zajęciem. Ks. Adam Czartoryski złożył obraz 
Matki Boskiej Częstochowskiej, kosztownie oprawny, 
przesłany przez ks. Władysławową Czartoryską, O. Wa- 


leryan Przewłocki puszkę na Przenajświętszy Sakra- _ | 


ment, ofiarowaną przez hr. Julię Pusłowską. Jeden 
z włościan poznańskich z pod Skalmierza krzyż drew- 
niany własnego wyrobu. Jeden z kapłanów, dwóch 
chłopów i Dr. Jarecki adwokat z Tarnowa składali 


cia Hassana, muszirem (feldmarszałkiem) państwa |księgi z podpisami adresów. Następnie Kardynał 


przedstawiał jeszcze ks. Ferdynanda Radziwiłła, hr. 
Stanisława Potockiego z Rymanowa, trzech pp. Chła- 
powskich Stanisława, Kazimierza i Franciszka. P. St. 
Chłapowski wręczył Ojcu św. medal złoty wybity na 
cześć Kardynała Prymasa, dziękując w kilku słowach 
za ozdobienie Prymasa polskiego a Arcyciskupa po- 
znańskiego purpurą kardynalską, na co Ojciec św. 
odpowiedział, stosując do wybicia medalu: „dobrze- 


OGG |Ście uczynili, Kardynał zrobił zaszczyt purpurze rzym- 
= |sktej“ (le Cardinal a fait Uhonneur à la 


? pour- 
pre romaine). W końcu Kardynał przedstawił X. 
Stojałowskiego, p. Tomaszewskiego, redaktora Przy- 
jaciela ludu, i Unity z Podlaskiego, o którego Oj- 
ciec św. pytał się Kardynała, czy pochodzi z samego 


dziękczynne za szczęśliwie odbytą podróż do Rzymu | Wielohorską, ks. Ferdynandową Radziwiłewą, panią 


którzy zostawali pod |Chłapowską, p. Bromirską, hr. Bdmundową Śtarzeń- 


24 
m. 


ską i panią Witosławską, Ojciec św. zamienił po tem 
kilka słów z Kardynałem i rozpoczął przemówienie, 
podczas którego znać było zapał, jaki pomimo po- 
deszłego wieku i gorąca w sali cechował jego mowę 
do pielgrzymki polskiej. Po skończonej mowie Kar- 
dynał Prymas oznajmił pielgrzymom, że Ojciec św. 
każe się przenieść przez salę, i wezwał ich do u- 
tworzenia szpaleru przez środek sali. Wzorowy pa- 
nował porządek. 

— Dowiadujemy się, że istnieje także p. Rudolf 
Krysiński, a zatem kiedy Karol Krysiński znajdował 
się w cytadeli, ów Rudolf mógł się znajdować w Mo- 
nachium, 

— O ciekawem zjawisku donoszą z Myślenickie- 
go. We wsi Trzebuni poczęła się na dwóch rolach 
tamtejszych zapadać i pękać nagle ziemia, a w prze- 
ciągu kilku dni począwszy od 28go maja 12 mor- 
gów gruntu zaklęsło na przeszło dwa metry; ziemia 
się porozpadała, a z szezelin wytrysnęła woda, która 
tam, gdzie dawniej rosła bujna pszenica zaimprowi- 
zowała małe jezioro. Mieszkańcy Trzebuni potrwożyli 
się niemało, obawiali się bowiem, że to zapadanie się 
ziemi rozszerzać się będzie dalej, i że wkrótce zni- 
knie pod ziemią wioska cała. Starostwo wysłało na 
miejsce wypadku komisyę techniczną, która uspokoiła 
mieszkańców. Zjawisko to tłómaczy się tem, że li- 
czne deszcze, które spadły w maju, przesiąknęły przez 
pierwszą warstwę ziemi, złożoną ze żwiru, a trafiły 
następnie na drugą warstwę z iłu, który wody już 
dalej w głąb nie przepuścił. Woda torując sobie dro 
sę spłukała całą wierzchnią dwumetrową warstwę 
ziemi, zrznciła ją w dół i wydobyła się na wierzch. 
Obecnie zapadanie się roli zupełnie już ustało. 

— 0 pożarze Trębowli otrzymała Gazeta Lwow. 
następujące dalsze szczegóły drogą telegraficzną: Po- 
żar powstał z nieostroźności, a podsycany skwarem 
i silnym wichrem przybrał w jednej chwili straszne 
rozmiary. Spłonęło 52 domów z sprzętami, towarami, 
zapasami zboża i t. p. Przeszło 500 osób stanowią. 
cych 104 rodzin zostało bez przytułku, a znaczniej- 
sza część pogorzelców także bez żadnych środków 
utrzymania. Szkoda wynosi przeszło 80,000 złr., z 
czego większą połowę pokryją asekuracye. Zawiąza- 
no komitet celem niesienia pomocy pogorzelcom. Na 
czele tego komitetu stoi X. kanonik Kaliniewicz. 

— Dzienniki lwowskie donoszą,jże tamtejszy sąd 
karny wznowił w tych dniach, zaniechane przed 13 
laty śledztwo w sprawie zumordowania radcy sądu 
karnego Kuczyńskiego, który w r. 1863 został za- 
sztyletowany na placu Castrum we Lwowie. 

— Piszą nam z Warszawy: W niedzielę d. 10go 
czerwca rozpoczęły się u nas wyścigi, które trwać 
będą przez przeciąg całego tygodnia, powtarzając się 
co drugi dzień. Konie zameldowane do biegania jak 
lat poprzednich należą do pp. Wodzińskiego, Mys- 
ayrowicza, Grabowskiego, ks. Romana Sanguszki, Ito- 
wajskiego i t. p. Największe nagrody pierwszego 
dnia wygrał koń „Jupiter Tonans* p. Grabowskiego. 
Warszawa obfituje obecnie w teatrzyki ogródkowe, 
których liczba dochodzi do 16-tu. Rozpoczęły się też 
przedstawienia w teatrze letnim w ogrodzie Saskim 
i w amfiteatrze w Łazienkach, na które publiczność 
lieznie uczęszcza. Dla właścicieli fabryk cukru w na- 
szym kraju zaznaczyć trzeba pomyślny wzrost cen 
cukru, którego kamień płacono niedawno 2 i pół 
rub., a obecnie płacą 3 i pół rub. Przewidują przy- 
tem, ke cena ta dojdzie do rub, 4 i pół. 

— Oryginalne podejście miało się wydarzyć nie- 
dawno w Krakowie, jak donosi Echo: Bogaty Ch. 
R. zachorował. Ponieważ choroba wymagała opera 
cyi, rodzina przeto Chaima zatelegrafowałą do słyn- 
nego chirurga w Wiedniu, żądając jego przybycia. 
Lekarz w odpowiedzi oznaczył wysokość żądanego 
honoraryum na 3000 złr. Tyle mu dać niechciano 
Zaczął się targ i w końcu dopiero, gdy lekarz od 
oznaczonej ceny nie odstępował, otrzymał ostateczne 
wezwanie z akceptacyą żądanej zapłaty. Lekarz sia 
da do wagonu i przybywa do Krakowa. Na dworcu 
kolei spotyka go tłum ludzi smutnych, zapłakanych, 
lamentujących. Charm tejże nocy życia dokonał. Wo- 
bec spełnionego faktu doktór zamierzą powrót zaraz 
do Wiednią i jedynie dla kilkogodzinnego odpoczyn- 
ku udaje się do hotelu. "Tu opanowywa go cały za- 
stęp chorych Doktór ordynuje, dokonywa operacyj 
i zamiast kilku godzin bawi dwa dni. Nareszcie trze- 
ciego dnia rano, w chwili gdy w kasie kupuje bilet 
jazdy, jeszcze jakiś biedak ciągnie go za poły. -— 
Czego chcesz? — zapytuje zniecierpliwiony doktór. 
— Oto chciałem powiedzieć panu doktorowi — odpo- 
wiada chytrze uśmiechnięty — co oni wszyscy pana 
obszukali Chaim żyje i pan doktór go leczył — on 
nie chciał tyle zapłacić co pan doktór żadał. Jak 
doktór się znalazł wobec tego objaśnienia nie wie- 
my; podajemy sam fakt zaczerpnięty z Gazety Są- 
dowej. à 
— (Grożne zajścia miały w tych dniach miejsce w 

Laskowicach w Prusach zachodnich, z powodu dość 

oryginalnego. Zjechała była na miejsce komisya s9- 

dowa w celu dokonania obdukcyi zwłok robotnika. 

Ludność wsi jednak stanowczo sprzeciwiła się ob 

dukcyi i w końcu nawet tłum zbrojny w noże rzu- 

cił się na komisarzy, który z niczem odjechać musieli. 

— Niesłychana burza nawiedziła we czwartek po 
południu Drezno i okolicę tego miasta. Dzielnica An- 
tonstadt wkrótce zalaną była wodą. Piorun lekko po- 
raził dwoje dziewcząt. 

— Słynna baletnica berlińska, panna Grantzow, 
która aż do roku zeszłego wdziękami osobistemi i 
gracyą tańców zniewalała sobie cały Berlin, umarła 
w tych dniach w skutek zatrucia krwi. Przed ro- 

. kiem zwichnęła sobie na scenie nogę i zamiast po- 
radzić się lekarzy pozwoliła jakiemuś nielekarzowi 

wykonać operacyę, przyczem uległa zatruciu krwi w 

takim stopniu, że już nie było ratunku. 

— Lmgduński pałac sprawiedliwości był w ostat- 
nich dniach widownią krwawej sceny. Gdy adwokat 
Caband opuszczał gmach sądowy, kolega jego Santa- 
lier wystrzelił do niego z pistoletu. Uchwycony na- 
tychmiast, oświadczył, dowiedziawszy się o imieniu 
swej ofiary, że się omylił, i że chciał strzelić do in- 
nego adwokata, Wnet się przekonano, że człowiek 
ten cierpi na umyśle. P. Caband ojciec familii został 
śmiertelnie raniony w głowę. 

— Z Paryża donoszą, że znanemu także we Lwo- 


wie z gościnnych występów wirtuozowi na skrzyp- | $% 


cach p. Remenyiemu, zafantował jeden z jego „przy- 
jaciół* na zabezpieczenie pretensyi w kwocie 4800 
franków, skrzypce Btradivarego. Pomimo przedsta- 
wień, że w najbliższych dniach ma dać koncert pu- 
bliczny, nie chciał sędzia egzekucyjny zezwolić na 
wydanie fantu. 

TEATR. We czwartek dnia 14go czerwca: Szó- 


sty gościnny występ Wincentego Rapackiego| 4% 
artysty 


Teatrów warszawskich: Obrazek dramatyazny 


w 1 akcie przez Karola Holteja, przełożył Lech No- | 5% HY 


wakowski: Hans Jurga. — Krotochwiła w 1 ak- 
= cie przez X. Y. oryginalnie napisana w Warszawie: 
Kiedyż obiad? — Komedya w 1 akcie z francus- 
g ne: Qiężka próba. — Początek o godzinie wpół 


sai: > 2 


CZAS x Ozwartku 14 Ozerwoa 180 | ky 8 


| PEDARA WY a KTK WOT AE IA AAAA ABA WCT PORZEZ RZ WEAK EE PE PEN, z 
— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół Roschód t EENEN rzuca się na rzeczony dokument Stolicy |dzie wiedzieć, za występuje i że za zagrożoną 
sstuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11ej do zir ch. złe. ct. -zir ct, | Apostolskiej ay a polski podpis. ojczyznę idzie do boju“. 
tej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 oen- | Weksle oskontow. 874,148 42%, 467,861 62 1,822,010 04'4 |, Nowy gabinet francuski zajęty jest jeszcze puryfi-| Porta oświadczyła, że nie zamyśla formować legii 
tów, w dni powszednie 30 eentów Bachanki bieżące 71,597 04% 71,597 04%, | kacyą urzędników, podprefektów, merów i radców | węgierskiej. Fremdenblatt dodaje z tego powodu, że 
R i "A Procenta wypłaco. 2,736 18 408 39 8,144 57 |niższego stopnia. Jest to operacya powtarzająca się|i bez tego nie znalazło się dotąd ochotników węgier- 
— Dnia 12go czerwca pogoda, upał; tórmometr | Dywidenda 8,570 42 36 38 8,606 75 ta + Pęd binetu, A świad e trona lekich. okitorch A do takiej legii 
w cieniu od 17*2 doszedł do 35*2 ©. — Barometr | Koszta administr. 2,986 99 845 44 3,382 43 |? 4 zmianą gabinetu, a świadcząca, jak kruche „chcących wstąpić do takiej legi. à} 
ias] ča: rano 0 Gej dnia 13go czerwca stan je- 'Tantyema wypłac. 5,169 48 5,169 48 [84 podstawy rządu i spółeczeństwa w kraju, gdzie cała| W Fogars w Siedmiogrodzie odkryć miano komi- 
he patpi TERIO aa). J | Gotówka wkasie 8,766 92 27 68 „794 60 |machina administracyjna i wszystkie instytucye auto- | tet rumuński, werbujący ochotników dla wojska ro- 


go był 737'0 millim., termometru 22:0 C. — Wiatr 
zachodni. 

— We czwartek dnia 14go czerwca: Św. Bazy- 
lego Wiel. biskupa w. 


nomiczne przechodzić ustawicznie muszą przez te 
„miany, przypominając grę towarzyską „moja pani 
potrzebuje całej gotowalni.* 

Nic stanowczego dotąd nie wiadomo, jak rząd we 
Francyi zamierza sobie postąpić z Izbą deputowanych 
i czy zapewnioną ma większość w Senacie w rozstrzy- 
gnięciu kwestyj rozwiązania ciała reprezentacyjnego. 
Tyle tylko jest pewnem, że gabinet pozyskał sobie 
prawicę w senacie. Legitymiści chcąc zdobyć sobie 
choć jedną tekę ministeryalną, wysłali do presesa ga- 
bineta deputacyę, który im tego odmówił. Prezy- 
dent rzeczypospolitej zaś odpowiedział, że utrzyma 
władzę do r. 1880 lecz nie myśli po upływie tego 
czasu „kłaść przeszkody w urzeczywistnieniu się na- 
dziei, na które pozwala konstytucya*. Tymczasem 
rząd francuski odwołać ma posła swego w Watyka- 
nie p. Baude, a jednocześnie nuncyusz mrg. Meglia 
ma także opuścić Paryż, obaj jako osobistości nieod- 
powiadające obecnej polityce zsgranicznej francuskiej, 
unikającej wszelkich powodów wywoływania drażli- 
wości Niemiec. Wogóle gabinet Broglie Fourtou nie 
zaniedbuje w żadnym Kierunku starań, aby przy e- 


" 973,915 46 468,679 46 1,422,654 92 
Dyrekcya zawiadamia zarązem, że przyjmuje wkład. 
ki na książeczki także i od osób nie będących człon- 
kami Towarzystwa, po 6°% od dnia złożenia pienię- 
dzy. Eskontuje weksle członków w stosunku 713/9 
rocznie. 
H. Wodzicki. H. Komar. H. Kieszkowski. 
L. Jędrzejowicz. 


muńskiego, który ipo parą dniami wysłał 
zwerbewanych ludzi do Płojeszti. 


TREE EZ R Z ZJ 


Sprawy sądowe 


— — 


cesarz Aleksander w czasie odwiedzin swoich 


wasz zrobił mi przyjęcie gorętsze, aniżeli 


(Zagadnienie matematyczne.) 


Przed sądem przysięgłych w Krakowie, toczyła 
się w dniu 7 czerwca b.r., końcowa rozprawa prze- 
ciwko jednemu expedytorowi pocztowemu o zbrodnię 
oszustwa i sprzeniewierzenia oskarżonemu. 

Czyn karygodny spoczywał w zwykłej w pode- 
bnych wypadkach praktyce, posługiwania się pie- 
niędzmi rządowemi dla celów przywatnych, i wyka- 
zywał dosadnie , niedostateczność i trudność kontro- 
lowania instytucyj pocztowych przekazów pieniężnych. 

Przebieg rozprawy, która zakończyła się uniewin- 
nieniem oskarżonego pomijamy, jako nie budzący 
szczególnego zajęcia;— podnosząc jedynie dość zaj- 
mujący epizod z przesłuchania świadków, który dla 
sędziów przysięgłych stał się matematyczna łami- 
główką. 

Oskarżony pokrywając niedobór w kasie poczto- 
wej, wypożyczył od osoby jemu życzliwej kwotę 
złr. 500; — a wypożyczający tę sumę powołany na 
świadka, zaręczając uroczyście, iż się nie trudni li- 


EEEE = EE 


PRZEGLĄD POLITYCZNY. 
Depense tlaprańcne 


Rzym 11 czerwca. Papież przyjmował wępier- 
ską deputacyę, prowadzoną przez redaktora Magyar 
Allam i odpowiedział na adres dziękczynny, że Wę- 
grzy sprawiają mu ciągle pociechy. Chwalił gorli- 
wość węgierskich katolików i pobłogosławił im. 

Rzym 11 czerwca. Rezultat wyborów radców 
gminnych i prowincyonalnych wypadł korzystnie dla 
liberałów. Żaden z kandydatów klerykalnej listy nie 
przeszedł. 

Turym 11 czerwca. Jenerał Cialdini przybył 
tu wczoraj wieczór z Paryża i dziś rano znów odje- 
chał do Francyi. 


Szuwałowa w ogóle są zbyt optymistyczne. 
p pytac é ręk 
d 


Dzięki nieprzerwalności sesyi Rady państwa, która 


chwą wyjaśnił, iż wiedziony jedynie uczuciem miło- Í trwa już rok czwarty, wydobywać można z zapom- Przejście Dunaju przez wojska rosyjskie zbliży chwi- „Ő 
ści bliźniego i życzliwej znajomości, skłonił się do| nienia różne projekta, które zaległy w komisyach i lẹ, w której Austrya straży interesów nada 


wypożyczenia oskarżonemu wspomnionej sumy. - Po- 
życzka udzieloną została pod warunkiem zwrócenia 
jej w 20 miesięcznych ratach, spłacając w miesiącach 
zimowych, (6) po złr. 20 w miesiącach letnich (6) 
po złr. 30 począwszy od 1 kwietnia, i opłacając przy 
każdej racie tytułem procentu po złr. 10 miesięcznie. 

Pierwsza rata wypożyczonej sumy zdawała się być 
oprocentowaną w rocznej stopie 240/, — ostatnia 
600%, — Jaką więc była ogólna roczna stopa pro- 
centowa wypożyczonej sumy złr. 500, nie mogła na 


zostały zapomniane, bo postawiono je tylko pod 

wpływem chwili. Do rzędu tych wniosków, należyśj 
projekt ustawy o niezgodności mandatu poselskiego 
z pewnemi urzędami lub publicznemi obowiązkami 
czyli t. z. Incompatibilitiitsgesetz. Pierwotną myślą 
tego p taa było, aby zapobiedz parlamentarnej 
aymonii, która w pewnej epoce obfitującej w nowe 
banki i koleje zaczęła się szerzyć. Obecnie dla za- 
pełnienia wolnego czasu, którego używać może Rada 
państwa przez lato, przypomniano sobie te proje- 


Londyn 12 czerwca. Ajencya Reutera 


razie, ohoćby dla zaspokojenia ciekawości, obliczyć|kta, a osobny wydział do nich wybrany, rozsze- ; | 
ława przysięgłych i obliczenie to pozostało do tejjrzył ramy ustawy ograniczając tem samem swobodę nowany naczelnie dowodzącym w . W Izbie 
wyborców. Jeden z dzienników wiedeńskich obliczył, niższej Wilmot wnosi rewizyę ustawy © śmierci. -> 


chwili nierozwiązaną matematyczną zagadką. 


że zaledwie 46 członków Rady państwa, nie łączy 
z mandatem poselskim jakiej korzystniejszej pozycyi 
Verwaltungsratha kolejowego, lub stowarzyszeń ak- 


Gospodarstwo, przemysł i handel. 


W Bukareszcie spodziewane jest przesilenie mini- 
steryalne, mianowicie przewidują, iż Ghika wejdzie w 
skład ministerym, z któregoby ustąpił Kogolniezano. 
W politycznych sferach tamtejszych opowiadają, iż 


u ks. 


Karola na wpół ze śmiechem miał powiedzieć: „lud 


« 


Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu. 


Wiedeń 13 czerwca. Pester Lloyd podaje ze 
źródła urzędowego: Poglądy wypowiedziane przez- 
Anglia E 
na mieczu, Zarówno hra 
ustryi może niedaleką jest chwila, kiedy bę- 


a w dalszym pie cza, wojennych powody 
akcyi austryackiej będą odpowiadać naturze rzeczy. 


donosi 


z Konstantynopola, że ambasador turecki w Wie- 
dnia prosił o dymisyę, która jeszcze nie została - 
przyjętą. Derwisz basza w miejsce Muchtara zamia- 


Pense wnosi zniesienie kary śmierci, przeciw czemn 
rząd się oświadcza. Wniosek Pensa upada 130 gło- 
sami przeciw 50, Wilmota 130 głosami przeciw 61. 


cyjnych. Sama ta statystyka izby nie zdaje się za- Koburg 12 czerwca. Księżni py 3 urska dziś 
zet pewniać powodzenia projektowi, choć może jego po- w południe wyjechała na Iugenheim do Poczdamu, 
Wiedeń 12 czerwca. trzebę wskazuje. Incompatibilitditsgesetz chcianoby a z Poczdamu udaje się do kiego Sioła. 


także rozciągnąć na duchownych, mianowicie aby 
księża niemogli być wybierani w okręgu wyborczym, 
w którym pełnią obowiązki duszpasterzy. Ogranicze- 
nie takie nie wstrzymałoby zabiegów tam, gdzie du- 
chowni oddają się swieckiej polityce z uszczerbkiem 
swego powołania, jak n. p. we wschodniej Galicyi, 
bo tam wlaśnie agitacya polityczna przerzuca kan- 
dydątów z jednego okręgn do innego. Natomiast po- 
dobne ścieśnienie wolności wyborczej, nie dozwoliłoby 
wybierać tych kapłanów, Którzy pracą i zasłngami 
swojemi zyskali sobie zaufanie w najbliższej okolicy. 
Pester Lloyd zabrał głos w kwestyi nuntium wọ- 
gierskiej deputacyi regnikolarnej. Przemawia on 
mniej wyzywająco, niż inne organa wegierskie, a nie 
stawiając ultimatum ze stosunku 29*%/, do 71%, ,|między Anglią i Rosyą. Równie jak Anglia Austro- 
zdaje się, że pragnie zająć pośredniczące stanowisko | Węgry nie zaniedbały powiadomić dokładniej Rosyę 
między prasą przedlitawską, a węgierską. co do granic sfery swoich interesów i twierdzić mo- 
I w sejmie węgierskim zaczyna się objawiać chęć |żna, że ta demarkacya sięga dość daleko. Mo- 
użycia letnich wakacyj. Na interpelacyą, kiedy sejm | narchia pomimo tego na żadną stronę nie jest zwią- 
będzie zamkniętym, p. Tisza odpowiedział, że spo- |zaną i poai równie teraz jak dawniej swobodę 
dziewać się należy, iż jeszcze w ciągu bieżącego |swego działania. Nie wyzyska cna zapewne tej wol- 
miesiąca komisye zajmujące się kwestyą bankową i| ności inaczej, jak czyniąc to, co się wydaje odpowia- 
celną ukończą swoje prace. dać interesom monarchii, co z najmniej:zemi ofiara- 
Mówiliśmy przed kilkoma dniami, że naczelny sy-|mi największe korzyści obiecuje. Występowanie za 
nod kościoła yk w Berlinie zamierza u- 
chylić skład apostolski, ja 


Na dzisiejszy targ dowieziono żywej niórogacizny 
galicyjskiej 807, średnio ciężkich węgierskich 1364, 
ciężkich bagonów 1342 — razem 3513. 

Galicyjskie płacono od 35 do 42 złr.; średnio-cięż- 
kie węgierskie od 36 do 41 złr., ciężkie bagony od 
42 do 47 złr. — za 100 kilo żywej wagi. — Targ 
był bardzo mdły, wiele zostało niesprzedanych. 

Wilhelm Amirowicz, 
QCaffó Stirbk. 


zapytań podrywkowych. Jeżeli pochlebstwo, że cho- 
dzi o ugodę, która wbrew wszelkim ewentnalnościom 
ubezpiecza interesa monarchii, ułatwić ma rządowi 
przyznanie, że istnieje ngoda z Rosyą, to niebędzie 
to mieć pożądanego skutku. W rzeczywistości niema 
żadnej ugody z Rosyą, któraby interesa nasze wią- 
zała z rosyjskiemi, i nie istnieje żaden zamiar oku- 
pacyi lub anneksyi dla anneksyi. Możnaby co najwię- 
cej mówić o pojednaniu interesów jakie między Au- 
stryą i Rosyą nastąpiło zupełnie w ten sposób, jak 


Wiedeń 12 czerwca. 

-> Spęd na dzisiejszym targu na nierogaciznę rő- 
wnał się niemal zeszłotygodniowemu; było bowiem 
rązem 3513 sztuk, czyli tylko o 4 sztuki więcej niż 
przed tygodniem. Liczba spędzonego towaru zaczyna 
więc bywać mniejsza; mimo to ceny doznają zniżki, 
szczególniej za towar ciężki, który dziś płacono o 3 
do 4 złr. na centnarze metrycznym żywej wagi ta- 
niej niż przed tygodniem. W liczbie powyższej było 
towaru ciężkiego 1342 sztuki, średniego 1364, pro- 
siat 807; towaru lżejszego, do którego zazwyczaj za- 
licza się galicyjski, dziś nie było. Płacono za towar 
ciężki 42 — 46 złr., średni 36 — 42, prosięta 35 
— 43 złr. za 100 kilogr. żywej wagi. Usposobienie 
kupców było bardzo ospałe. Czy wszystko sprzeda- 
no, do tej pory, w której piszemy sprawozdanie, nie- 
wiadomo. 


nieregularnem i Rosyanami. W Suchum - 


pu buntowników. 


lecz zostali odparci ze s 


ża bg nam przychodzi, że nawet ultraliberalne organa | p 
ja 


Wiednin. 


NADESŁANE. 1436 


Towarzystwo wzaj emnego kredytu w Krakowie. 


Stan z dniem 31 maja 1877 r. 


carstw zat gi była wzięła na siebie obowiązek 


b 


Renta papierowa 58 25, — 
Bl, — Losy ri r. 1860 107-80.— 


nz 
jg swej misyi cywilizacyjnej; znaczyłoby to tyle, 


Przychód: wskazuje, że rząt niemiecki chciałby teraz + że nasza misya państwowa równocześnie z Tur-|129-—, — Srebro 113—, — Napoleony 10:34— 

Dyrkorn WO Lowska mać prąd racyonalizmu Sydowów i innych, cyą zakończyć się musi, a przeciw takiemu poniże- | Lombardy ——. — Losy z r. 1864 — ‘—.— Akcye 

WASI a py: długo popierał. żiu naszej żywotności, musi się zastrzedz stanowczo | kolei Karola Ludwika — -—,— kolei Larowsko= 

Udzi tasone 7 814 679 30 29 310 i 345 989 30 Ten sam dziennik donosi, że kanonik wrocławski | każdy, co wierzy w przyszłość monarchii. Tylko gdy- Czerniowieckiej — -—, — e kolei . północ. 

Wkładki na książ. + 528,178 17 41006 94 564135 11 | Dr Kiinzer, który był jednym z głównych popleczni- |by wojna prowadzoną była w sympatyi lub antypa- | wschod. —'—.—  Akcye kolei węg. pak AAA 

Weksle reeskonto. _ 69,579 — 15,000 — 84,579 — |ków t. z. państwowego katolicyzmu otrzymał z Rzy-|tyi, mógłby nastąpić dylemat, który bar. Simonyi Anglo Bank —:—. — Obli indemn. galicyj- 

Procenta pobrane 38,765 61 13,299 45 52,065 06|mu pismo z pieczęcią „Oongregatio negotiis eccle-|nie w bardzo stosowny sposób postawił, że żonie- {skie —'—. — Losy premiowe węgierskie ——, — 
Tedłacki kieżące ETE aar a e 0 |siasticis praeposita“ i z Alipiocia monsignora Wło-|rze węgierscy nie będą chcieć walczyć przeciw Tur- 
Fundusz dywiden kk 20 A 20 |dzimierza Czackiego, w którem go Stolica Apostolska | cyi, a słowiańscy przeciw Rosyi. W wojnie opartej 
ndusz rezerwo, 2,528 70 2,628 70|wzywa do odwołania niektórych nieprawnych czyn-|na zdrowej politycznej podstawie, żołnierz nigdy py- 


m  973,975 46 468619 46 1,442,654 92|nności. Oczywiście, że Nordd. allg. Ztg z podwójną |tać się nie będzie, przeciw komu idzie ; dość mu bę- 
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Sztokholm 12 czerwca. Sejm odmówił środ- - 
ków, jakich domagał się rząd dla utrzymania neu- 
tralności, gdy komisya budżetowa uznała je za mio- 


się. Rosyanie mieli opaścić Olti. Muchtar stoi w Je- 
winie. Z Batum donoszą o potyczce między woj 


e for- 


mują się się bataliony ochotników z ludności miej- 
scowych. Gubernator Syryi donosi o pokonaniu szcze- 


Pera 12go czerwca. (N. fr. Presse.) Wczoraj 
60,000 Rosyan usiłowało ik Dunaj pod Silistryą, 


Washington 12 czerwca. Caleb Cushing zo- 
stał zamianowany posłem Stanów Zjednoczonych w 
= nw 

Kursa. Wiedeń 13go czerwca godz. 2 m. 30. 
srebrna 
Akcye Banka 
Narod. 768—. Akcye ikredytowe 134*—. — Londyn 
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się z dwóch pokoi umeblowanych i kuchni. Bliższa 


UZAS 4 Czwartki 14 Osarwań TYY 


WIELKI MEDAL i DYPLOM POCHWALNY 
ma wystuwie w Filadeifii. 


Aegea] OA POKOJOWE 


parterowe wiọkszo.— Wiadomość u właścici 


(1497) 
£ mój w wielkim wyborze poleca handel 
z DYPLOM ZASŁUGI . Kutrzeby I tata 0:4 
É W Piątek dnia 15 czerwca b. r. fli e 0 ko ; ciol j omniki na wystawie międzynarodowćj w Paryżu 1835 roku. $ lep galanteryj IJ w zz pni daniny 9 
3 w kościele 00. Dominikanów | D J p ; umio W Jedno x nujoei- - 
| wd z rea 9 zrana Upominek Pielgrzymom Polskim, ug Arak aiie iam Tran rybi biały 
z: ea eagna naain napisał X. Dr. W. Smoczyński. Sklep ten zaopatrzony jest przeważnie w ; Aita 
Z planem miasta, przedmioty religijne, zabawki dla dzieci, prawdziwy 
: WIKTORA LONEWSKIEGO m mia s VIM a i i i e a A AA „Bo A A 
aj 0-7 dy a Pa am pra Polskiego Cena egzemplarza 2 złr. Gay musztarda W arkugikach (O SNAP IM W, Życzący oda nabyć ten handel któren | RAP ÉE gol dóstać -možna w 
x z powiatu Szydłowieckiego, Do nabycia w Administracyi „Czasu,“ |PRZYJĘTY PRZEZ SZPITALE W PARYŻU, PRZEZ AMBULANSY I SZPITALE WOJSKOWE |odstąpię zm miską Cenę, raczą się aptece „nod Gwiazdą“ w hakon pand 
O i doby tyci dnia 9 czerwca Dli u Autora Ulica Poselska, 139. — zgłosić ‘do ` podpisanój najdalój do 15 czer- | =3ey Floryańakiej, ady 
edx ao zicznych Gnojno, P U wca, gdyż ływie tego czasu zoóstaniej Fiemstmmt Wiszniewski. 
prac zka : HIB * 10 , gdyż po upły g PLoms(tmmtya 
„oj poz : Prepar: g aa rdzy iorą |" I publiczna licytacya ogłoszoną. (1477-3-3) 
F~ Za nadesłaniem 2 zła. 10 cent. do Autora, E. Bensdorff 
j 5 książka franco przesłaną zostanie. właścicielka handlu, główny Ryaek 
R pi w. dzień Sgo Antoniego |20 0 ye," r naprzeciw kościoła $. Wojciecha. 
R "'wkościele N.M. Panny odbył ; í Š j; gospodar cze 
e się ślub Teodora Tarnawa Bro- N h Biuro Umieszczeń à DAT 
3 niewskiego z Panną Stanisławą AP TEKA POD GWIAZD A ciowa : N i lęk układu Wiktora Bylickiego 
i Rylska obywa telka krajową. ai ” Pee OWaTZYSZGNIA AUCZYCIE dla mniejszych, „średnich i większych 
 Paiistwo młodzi udali się zagra-| Konstantego Wiszniewskiego 8 | pe God T E WOWOWĘEO 
E ice. ' i > : : AE, rias 2 airiói ES, E obecnie Ulica. Grodzka N. 9: piętro „| tychże Be 
j nicę, odprowadzeni przez grono|» Krakowie przy ulicy Floryańskiój TEA SA a od 1 lipca b. r. Ulica Gołębia N. 182| (1415 4-10) w Krakowie. 
| familijne na kolej. (1439) otrzymała świeże NE | Aandi IA PARYŻ 1I piętro: — 
$ t Magazyn sprzedaży: Avenue SERA SS meaa ia donio łę- ż 
| Ogłoszeni Wody mineralne o pictoris 4 ooo By waynki zaje si wnieczagniem Gw 
k 8 oszenio ; ; $ UNIKAĆ „Zadanie, jakie P. Rigollot pomyślnie rozwiązał, UNIKAĆ nantek i bon polskićj francuzkićj i niemieckićj na- S8 en ama 
ż Zrozpaczory mąż poszukuje żony, ią tak krajowe jakoteż zagraniczne „polega na zachowaniu mączce z musztardy wszel- wódz okien się także, że La Sa ora PE ý RE I i 
h w jego niebytności d. 3 t. m. i r. uciekła f. „. oda: ź ZA 02: PSU „kich. własności i na otrzymaniu w kilku chwilach sta- chwilowo bez miejsca a poszukujące taxo-|zyajdzie umiesz ześie 0a lgo sierpnia 
| z dzworgiem dzieci, Najmsiejszy synek przy|: Sprzedaje takowe skrzyniami jakoteż| JĄOZNYOE  "uwczęgo skutku: najmniójszój ilości sinapizmów.* LICZNYCH pego moga tymerasowo znaleść pomiar „w aptece Wiadysława 
i ersi liczy 8 a LJ” go wzrosta sre- | Pojedyneżo. e PAAD EERTE A BOUOHARTOO UARA Hi nej PAŁSZERSTW Stefania Strażyńska. Gumińskiego w Mysle- 
x szczupła, 0ko 1 włosy ciemne ię- — | b raupetyczny 181 r. , Alito ii" a 
i kni. Ktoby Wiedział o miejscu pobytu, Sa} 3 fymagać, aby na każdym arkusiku f I PODRABIAŃ ; eitie a mieach. (1459-3-4) 
ko" donisść do Czyżyn pod adresem T. H. ji snajdował. sio. podpis: Jak; obok. (ES) Osoba fioa io di6 na gospodar- 
pr e (1492) wał lac TE : i stwie oraz szyciu i krawieczyźnie, poszukuje miejsca 
ż ia do zarządu albo pilńowania dzieci i udzielania ta- 0 onu m 
E O $ zegarmistrzowski kowym początkowych nauk. Wiadomość w, biurze 
R oe strzeżzenie. ł saN GW do pódwadZóki umieszczeń u W. Strażyńskićj, ulica ZS przy ulicy Szewskićj pod Nm. 2238 na 
b Podaje niniejszem do publicznćj wiado- ý bw: yt wod PAY wolnój ki do Ner_98 I pigro: (4461-3-3) | Ti piętrze nadszedł świeży transport: i= 
kE mości, że blankiet wekslowy z daty 5 maja egr EAn iad ads By myk c pełuszy paryzkich. (1476-2-3) 
= 1877 r. na 300 złr. z podpisem ś, p. Włady: ppretdanra: are" ej Hion K lementyns Chcojeckha. 
$ sława Chwalibogow skiego zaginął. Oświad- SES © 9 1428-9-8) Wd TI 
czama zarazem, że w biankiecie tym mie śmietankc krążkach 1/4 kl. 
A lai road i e: kij AE z . Masto 18.0. 1a Fago 1, kilo Gi gn: 
eksłebiercy, nie jest vigo aktom ki 4 kuchenne "/, kilo 50 cn. yi 
Władysłaga mort śe spódkobiaroy Dwa miesz anla . He yt. Zamościk, ulica Fłoryańska 
R wa Cbwalibogowskiego tako 7ego |od 1 1i a »ci®@, jedno rocznie ; 
| płacić nie będą, (1491) tadjące z res pokoi» kuchii, strych i A Pod L. 63 ul. Karmelicka 
R Józefa Chwalibogowska. |piwnicy; drogie na 2 lub 3 miesiące, składające 3 = g Eo moaie A A DI 
X ZAŚ: 5 = 
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. szłego wieku. Między monetami 


wiadomość w sklepie Wgo Szukiewicza w Rynku 
(1454-3-3) 


Wykształcony młody człowiek 


Polak, znający doskonale literaturę i język 
niemiecki, życzy sobie przyjąć jakąkolwiek 
odpowiednią czynność na świeżem powietrzu 
wiejskiem przez lato, za wynagrodzeniem 
wolnego stołu i pomieszkania. — Łaskawe 
ofarty R. K. poste restanta Kraków. (1493) 


głównym. 

Ski w Podgórzu w celnem. miej- 
ep scu, Oraz złcgzKk anin po- 

jedyncze dia. PP. kaz aierów, z meblami lub 

bez, na I. piętze „pod czarn. orłem“ każdego 

czasu do najęcia. — Wiadomość na miejscu. 


p p:łożovy przy trakcie selinarnym 
om w p'ęknem i zdrowem p łożeniu, 
z ogrodem, składa ący się ~ 13 pokoi, w sta- 
nie zupełnie odrestaurowanym , jest pod 
korzystnami sasuakaci,do sprzydania. — 
Wiadomość bez pośrednictwa „pod czarnym 
olem“ I. piętro w Podgórzu. (1304-6-6) 


Mleko odświeża- 
włosy 


ną siwe wiosy 
GGIEMŁ pUBYWIÓCLN'A 
ch pierwotnój 


Dla panów właścicieli dóbr 
potrzebujących pewnego i zdolnego oficyalisty 
do samodzielrego zarządu większym mająt- 
kiem — polecić mogę p. Karola Kurcza- 
bińskiego, którego w ciągu ostatniego pół 
roczą z tój strony poznać u siebia miałem 
sposobność. — Wróhlowice, poczta Zakliczyn, 
10 czerwca 1887 r. . Adam Tabaczyński. 
; i (1495 1-4) 


z 15 morgami pola już obsianego i obsadzo- 
nego w najlepszym stanie, jest z ogrodem 
i z całym inwentarzem na białym Prądnika 


- EE 15 2 5% ve m 
Widok fabryki sinapizmów z musztardy: Rigollot. 


W KRAKOWIE w aptece p. J. Trauczyńskiego i w aptece p. W. Redyka. 


FRANZ JOSEF-BITTERQUELLE 


Woda miueralna gorzka pod nazwą Franoiszka Józefa (31-19-) 


według opiuii i analizy panów profesorów Balló nrzędowego chemika miasta stołecznego Budapesztu 
iJ. v. Beruatla zawierz tak znaczną ilość zbawiennie działających i harmonijnie połączonych 
części składowych, że wodę tę za najłagodniejszą i jednocześnie najskuteczniejszą uważać należy. 

Rzeczoną wodę tudzież dotyczące jćj brosznry i świadectwa dostarcza upowaźniona Filia Dy- 
rekeyi Zdrojowisk Galicygnkich £ Czeskich w lirakowie n J. Wentzla. 


FRANZ JOSEE-BITTERQUELLE 


'Wiszczyciel płluskiew! 
Mój uznany, natychmiast zabójczo działający 


6 Proszek przeciw owadom 


(1255-2-3) 


na miejscu. 


A. Basin optyk w Krakowie 


Magazyn założony w r. 1801, 
poleca jaknejlepsze 


wyroby chirurgiczne 
francuskie 


z gumy i kauczuku. 


strzykawki i tuszowniees 
wszelkiego rodzaju i systemu, bandaże, ve- 
cypienty, itygatory, respiratory, aparata In- 
halacy ne, spe ula, teleskopy, płesimetzy, 
dokładne termomctry lekar- 
skie 7,0 i 1,0 i t. p. — oraz wszelkie 
instrumenta optyczne, fizyczne i matema- 
tyczne, zane z dobroci. 

Cenniki cpłatnie, zamówienia rozsyła na- 

tychmiast :a zaliczką. (1407-6-6) 


SILESIA żniwiarka i kosiarka trawy 
aoprąwny system Wajtex & Wood, najiep- 
3za kosiarka w Świecie i jedyna, która w 
przeszłym roku w 2 międzynarodowych 
konkuronoyjnych koszeniach naj siększe 
uznanie otrzymała, co świadectwa wykazują 

Amerykańskie grabie do siana z sied: e- 

niem, 

Grabie do siana z kutego żelaza ze stas 

iowemi widżami, 

Amerykańskie przetrząsacze do siana, 
tudzież wszelkie rodzaje machin ge spodar- 
czo - rolniczych = polecam na obegrą porę 
tetnią po najtańszych cenach. Naprawy ko- 
siarek wszelkich systemów będą jaknaj- 
srybcićj wykonane. (1235-12-) 


M. Peterse'm, 
fabryka machin w Krakowie. 


| Towary gumowe 


(8-8-8671) 
*loptzieg n nosfotm vu gomOPELA 'ZIE'IN 
forysyoA rora Ta Azid oborjsnmoza obaw 


z wolnój de sprzedania. Wia- barwę maturalnćj. i ufizywilej i 
Aoc eliksa Blonen aktei przy ulicy Gana 93zł, 7 przesytk i wozy wi ojywany; woiny ot oo? wszelkiego rsdzeju |ovqj nuop m ‘wopins r tourd ‘Brago 
Grodzkićj pod Nr. 91 w Krakowie. a DZA AG, VANDEPUTTE ; rozsyła za zaliczką  (988-16-) | -ny “ moföyodpozıd z eMoyuoxj efoqod £21 
I nS) 20 c wgcéj. niszoży siala rzyć KRFANOWY, prusaki, pebty, machy, ao We J:N-Sohmeidier, fabryka gamy wWiednin ( f ATRA 0 
Duż e zupeinićj 1 czwarki, — o chce rzec ywi e 
Prima aprobowena przeł GEM. podł niedi poliypto sw łóżka, pokój, kuchnię moim proszkiem na owady. Nenban Stiftgasse Nr. 19. pI T| 0 |; JI BD l í 


c. k. patologiczno cuomiczny 
iednin, jest nig- 


Modele, monety, dawne || 
książki polskie i obce 


są do sprzedania. 
Między medalami znajduje się 90 
rozmaitych moskiewskich z prze- 


| instytut w 


41] najpewniejszym i najczyst» 

|| szym, ale także wskutekswe-; 
go prostego „używania naj- 
przyjemniejszym środkiem, 
aby zestwiałym włosom po- 
woli, mianowicie najdalój w 
przeciągu 14 dni przywrócić 
swoją pierwotną bar +9 na 


il turaluą. (1019-16-) 


kacyę kapitału na blisko 80/,. Bliższą 


tylko uznanym najlepszym, | 


Odprzedającym i biorącym 25 pude- 
łek zuiżka. Luźno pakowane ;za "kilo 
2 złr. 50 cent, przy odbiorże więcój jak 
2 kilo znacznie tanićj. 

Zamówienia z prówincyi kartą kores- 
pondencyjną i za zaliczłeą. 
atentowany p wacz sztuka 25 0. | BĘ" Prawdziwe tylko wgłó- 
Strzykawka do proszku sztuka 50 e. |wnym składzie: (157-71-12) 


Jacob Deutsch jr., w Wiednia, II. Sohöllerhof. 


Hito chce rzeczywiście oszczę- 
dzić pieniądze, niech posypie swe fu- 
knję, kobierce t meble wy- 

iom Antiputrinm; 
blaszan z powyższą 
„130, 80 i złr. 1:50. 


Upraszam niniejszem panów odprzedających na prowincyt — jeżeli chcą 


Chiffom (weiss) pr. Met. kr. 19, 22, 24, 28, 80, 36: 
Italia Cloth, %, brat, pr. Met. kr. 9), f. 115, 150, 142, 1:56, 180. | 


CHIŃSKIE SREBRO, najlepszy wiedeń- 
ski wyrób, który nie czernieje. Gustownie urządzona 
szkątułka skórzana z 6 nożami, 6 widelca- 
mi, 6 łyżkami, 6 łyżeczkami, wszystko to, 24 sztuk 
razem z pudełkiem tylko złr. 10. 
ZIEGARIAH najlepsze i najtańsze w świecie. 
Prawdziwy srebr. zegarek cylindrowy z łań- 
cuszkiem tylko ztr. 6:60, prawdz. srebr. 


dach i TS 

(oilopkyg; toczy listownie, upłeyidn; 
lezarz Mie. KkikRiceń, Noxetadź, « 
Dreznie (Saksonia). — Pi xessia 
AQRO shumiocszaio viy RGDUS- 
myek:. (19% 107-230) 


C. k. patent. podniebienia mie drażniące 


2:25 PE lidhah] _ Składy w KRATOWIE u 
||uspindichenkatorarka | „207 TOv zżelt : a aia RA l 5:60, 
120 sztuk rozmaitej rzymskiej spij z h 4 |. hat tylka s go | mieć proszek rzeczywiście zabijający owady — o wczesne nadasłańia mi za» JS ż z zg RH sł „poż aaa z W: Pr = sm 
monety.— Wiadomość u Kasye- Wi. R stwa LWOWIE P Mis Śwień, ab jgł ich firmy dodać do moich ogłoszeń p=RIICE Dwy $ a bok cc atena ię 833. 
ra aptz we LWOWIE P. Mi- mówień, abym mógł ich firmy doda 06.0900 ` $ ETLE T nakręcania z łańcuszkiem tylko 46 złr. Bardzo 
- . . k- a & ao E STĘ% r Pi > p p 
ra w Teatrze w śśrakowie. kolasch, apt. i Jul. NahliX, | A ziękwe wwa WWO EE WRA OO Jagi 134 EPGRE FE ch ga A iae prawdziwość” ine 
(1496-1-10) 258539 S RSR REI | ktnalny chód ręczy się. Ob iki 
p „BEŻ ęczy się. Obszerne cenniki darmo. 
2 "iz = REIRET A REEE EITE S ża zes THRE Rozsyłka za zaliczką lub za gotówkę. 
wa f r s | TEE E RA iS Re > s3 ZB qgBkuidęzyByż Exwporthaus J. Bettelheim w Wiedniu, 
Sa „A SE Für Kieid cher "ZER pereki 
1.000 IMOTQ0OW mem E bs 3 ani r erma l om az CJE: Dë EB Szef (1365-4-12)  Margarethenstrasse 10. 
IE” = ą 2 EK e E d — 
z tego 500 roli a 500 Jasu, przy go- wos HU BCE Orgamtiń, vois, in guter Qualität, pr. Stick kr. 60, 66, 72, 80, 90, fl. 1, t12. 3 A Lad SĘ $ EER ET 
ścińcu i kolei żelaznćj, do sprze- E >) (] rE = = a Paiezt-Sammt, biau, schwarz, pr. Met. kr. 65, 75, fi. 1, 120, 140, 1:60. s 0 a (a GSAS OBŹ rj ; 
dania Ku kd oa dobra.lo- ú zm Ń [=] A Lüster, schwarz, pr. Met. kr. 85, 40, 50, 60, 70, 80, fi. 1. acz ECA DREE, 2a) Cesarsko i królewsko 
z a ag BÓR Ai a 8 zk i (1337-5-6) wyłącz, uprzy w. 


wiadomość u Dra Kiorczyń- 
skiego w Krakowie, Rynek 


łówny Nr. 44. 1440-1-3 
avarai ( || w Wiedniu, VIL, Schottenfeldgasse Nr. 24. 
Fabryka ta zatrudnia się szczególnościargi wyrobu 
młynków i szrotowników, machin de 
razcieramia farb, kawy i korzeni, sie- 
kaczy do mięsa, dźwigni, nożyc me- 
talowych, młynków do maku, wogóle 
machin i narzędzi do użytku przemysł, i rolniczego. 
(Ilustrowane cenniki darmo). (932-6-6; 


| 
Bez bolu 
l boz watrzystwamiw, 
A bez.lekorstw przeszkadzających trawieniu, 


MOCZOWÓJ, 


| R Mode-Fransem in wole zam Anfputz, schwarz u. allen Farben, pr. M. kr. 35, 40, 50, 60. 
Spulen-Zwirm für Nähmaschinen, 200ellig, schwarz oder weiss, pr. Dutzend kr. 80, 
300 Yards, schwarz oder weiss, p. Dutz. kr. 85, fi. 1-4, 125, versendet gegen Nachnahme in reeler Waare 


H Eduard Andres, Wien, Neubau, Kirchengasse 21. 


NP i v ” h iore są 581 > Ą : À . . fe EO Poiańt 
PRD ŻRUŻ seamy zęby: zai dl pana ZK SOLE nb owozżt, pokaśtay jeż 
nE podkowy | SZJ [I TAE fzp=t = 
ueżuczonych wypa 4b WY h N , włosy W pięciu minutach pięknie i 


Nieprześcignione w mieleniu zboża 


HASTRAKTx ORZECHÓW 


do barwienia siwych włosów 


wynaleziony przez 
A. FHiaczuskichs+ właściciela 
pandia, psrfumów 
w Wiedniu, Karniaerstrasse 26. 
Ten c. k. wył. uprzyw. środek do bar- 


wienia włosów, celem barwienia na. 
długi czas siwych włosów. na blond, 


jak ZEW Ak 
Dr. Horzl w Wiedniu, 
Stadt, Adiergasse Wr. A. 
i (1341-4-10) | 


trwale na czarno, brunatno lub blond, tak, . 


z najlepszego styryjskiego kutcze 
żelaza wedle przepisu ©» k. mimi= 


przy myciu nie schodzi. (809-!1-16 


tak świeżo Alada jakotež bardzo z3- 
. Bxtraktu z orzechów płyn. 3 zł. 


tarzałć, ńaturxinie, gruntownie i 


że farba 
1 flak 


J. Rudolfa Brzorad. 


JG PAF Viat SRA è Zresztą nadają się moje kamienie młyńskie wybornie także do wszelkiego innego rodzaju młynarstwa, szczególniej do szrotowania i mielenia 
„Wiedniu w różnćj wielkości i kszb CJE, Z | kukurudzy, a Sarospatacki kamień młyński trwa dziesięć razy tak długo, jak każden inny zwykły kamień młyński $ rA o 25%, więcój mąki; 
wewnętrzną pochyłością brzeżną lub bez tójże; | dlatego Sarospatackie kamienie młyńskie są w porównaniu najtańszemi kamieniami młyńskiemi, jakie wogóle istnieją. 

następnie hufaale i szrubowe Zamówienia przyjmuje, a cenniki na żądanie darmo przesyła 


ecele do podzów dostarczą : A Sarospaticka fabryka kwarcowych kamieni młyńskich 
Fabryka machin i huftali| g adolf Brzorad w Sárospatak w Węgrzech 


Schwabe £ Wiidenhain 
jw Wiedniu, Hernalser Hauptstrasse Nr 121. (stacya pocztowa, kolejowa i telegrafowa). 


taj A |sterstwa wajmy dla austryacko-wę- 1 dob poradą: omechowi: „oi Bye 
„1388 'Ebr. Hiwitzanon, ve j|eierskiego wojska i wedle wzorów ©. K.| . . Ponieważ wojna istotnie już wybuchła, a żywienie wojsk wyłącznię tylko mąką zbożową się odbywa, prócz tego zaś w Galicyi bez tego więcej 1 flakon olejku orzechowego „+ Ź LJ 
i a Arar pra zakładu weterynarakiego w zboża i rodzaje miękkich pszenie mielą, przeto ośmielam się polecić najusilniej moje kamienie młyńskie panom właścicielom młynów w Galicyi. 2 Phdr ibycik: . 
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ellergas 
Wylecza takż - zeza z 
ę : kże wyrzuty skórne. zwężcnia, 
Włdwy n kobiet, bledaczką, niepłodność, 
A upławy, ; sguinbiomio mesini, 
$ z wytrx ja Am ba jog Sone 
— y vwązelkadago rodzaju. 
Listownie takież same ordynowanie. ai 
ślejszą ipat A e areni ~ ia, m lokar- 
diwa na” ie na miast przesyła. 
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